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Rząd indyjski 
odłożył wniesienie

sprawy Indonezji na Radę . 
Bezpieczeństwa

LONDYN (obsł. wł.). Z New Delhi 
donoszą, że rząd indyjski w ostatniej 
chwili postanowił odłożyć przedsta­
wienie sprawy Indonezji Radzie Bez­
pieczeństwa.

Wielka Brytania w obliczu kryzysu politycznego?

Konserwatyści dążą do usunięcia Attlee’go

Bevin i Morrison wysuwam 
jako kandydaci na premiera

Prokurator

dla Lipińskiego, Sałacińskiego 
i Tonkieia

WARSZAWA (PAP). W drugim dniu 
procesu „bohaterów" afery cynowej, 
sąd po przesłuchaniu świadków, zani­
knął postępowanie dowodowe. Proku­
rator zażądał kary śmierci dla Lipiń­
skiego, Sałacińskiego i Tonkieia, zaś 
dla pozostałych oskarżonych zastoso­
wania najwyższej przewidzianej usta­
wą kary. Ponadto prokurator wniósł o 
zastosowanie konfiskaty mienia i orze 
czenia utraty praw obywatelskich oraz 
honorowych wobec wszystkich oskar­
żonych.

Z kolei przemówienia wygłosili 
przedstawiciele obrony. Oskarżeni w 
ostatnim słowie prosili o zwolnienie 
od kary. Sąd zamknął rozprawę, za-

napowiadając ogłoszenie wyroku 
dzień 31 hm.

LONDYN (PAP). Rząd Labour 
Party znajduje się obecnie w nie­
zwykle trudnej sytuacji. Wielkiej 
Brytanii zagraża kryzys gospodar­
czy, który może przyczynić się do 
upadku rządu Labour Party. Rząd 
ten jest obecnie krytykowany rów­
nocześnie z kilku stron. Partia kon­
serwatywna, popierana przez skraj­
ną prawicę Labour Party, dąży do 
usunięcia premiera Attlee, wysuwa­
jąc Bevina na stanowisko premiera. 
Konserwatyści żywią nadzieję, że 
Bevin będzie stawiał mniejszy opór 
planom utworzenia rządu koalicyj­
nego.

Z drugiej strony rząd jest kryty­
kowany przez lewicę Labour Party. 
Grupa ta, do której przystąpili nie­
dawno rzeczoznawcy finansowi i 
handlowi Labour Party ogłosiła 
memorandum. Memorandum zawie­
ra ostry atak na politykę gospodar­
czą rządu, która nie rozwija się 
planowo, lecz płynie z prądem wy­
darzeń. Autorzy memorandum do­
magają się poważnej redukcji bry­

tyjskich sił zbrojnych, co może I 
przynieść natychmiastową poprawę 
sytuacji.

W kołach londyńskich podkreśla 
się, że ostatnio po raz pierwszy 
kwestionowana jest pozycja premie­
ra Attlee, którego krytykują rów­
nież niektóre pisma codzienne. Ja­
ko następcy Attlee wchodzą w ra­
chubę Bevin i Morrison. Podkreśla 
się, że Bevin jest ostro krytykowa­
ny przez lewicę Labour Party, pod­
czas gdy Morrison cieszy się popar­
ciem wszystkich grup Labour Party.

„Daily Herald'1 zrzuca odpowie­
dzialność za kryzys gospodarczy na

partię konserwatywną. Dziennik u- 
waźa wszystkie projekty utworzenia 
rządu koalicyjnego za bezpod­
stawne.

LONDYN (obsł.- wł.). Korespon­
denci dyplomatyczni w Londynie 
przywiązują wielką wagę do roz­
mów, jakie premier Attlee przepro­
wadzić ma z frakcją parlamentarna 
brytyjskiej Partii Pracy. Oczekuje 
się, że premier złoży) oświadczenie 
w sprawie sytuacji gospodarczej i 
przedstawi projekt rządu w kwestii 
niedoboru dewiz' dolarowych, niedo­
statecznej ilości węgla i braku rąk 
roboczych.

Marszałek Montgomery 

niespodziewanie Prierwal podróż 
po Dalekim Wschodzie

LONDYN (obsł. wł.). Wedle komu- [ przerwać podróż po Dalekim Wscho- 
nikatu brytyjskiego ministerstwa woj- | dzie i powrócić do Anglii. Komuni- 
ny, marśz. Montgomery postanowił, kat stwierdzą, że marsz. Montgomery

Katastrofalna eksplozja
LONDYN (obsł, wł.). W porcie fran­

cuskim Brest nastąpiła wczoraj eks­
plozja na statku amerykańskim, wio­
zącym 3.000 ton materiałów wybucho­
wych do Francji.

PARYŻ (PAP). Eksplozja statku 
amerykańskiego „Ocean Liberty" w 
porcie Brest, wywołała poważne 
szkody w mieście i pociągnęła za 
sobą śmierć 25 osób. Około 100 osób 
zostało eiężko rannych, a kilkaset 
odniosło lżejsze obrażenia. Przyczy­
ną katastrofy by) pożar na statku 
„Ocean Liberty", który przywiózł 
do Brestu ładunek nitratu. Statek 
wyleciał w powietrze powodując 
pożar składów portowych oraz eks­
plozję gazowni. Prawie wszystkie 
domy w Brescie zostały mniej lub 
więcej uszkodzone. Pożary w mie­
ście szalały do późna w nocy i je­
dynie dzięki zmobilizowaniu straży 
pożarnej z kilku innych miast oraz 
ofiarnej pomocy ludności udało się 
opanować płomienie.

3000 ton nitratu
na statku „Ocean Liberty"

Groźne pożary w Brescie
Wybuch statku „Ocean Liberty" 

był tak silny, że wstrząs odczuto na 
wybrzeżu angielskim, oddalonym o 
190 kim. W promieniu 20 kim wy­
leciały wszystkie szyby. Pewna 
ilość ofiar znajduje się jeszcze 
wśród ruin szpitala wojskowego.

Gazownia została tak mocno uszko­
dzona, że Brest przez pewien okres 
czasu będzie pozbawiony gazu.

W związku z wybuchem, Stany 
Zjedn. i Francja odbyć mają wspól­
ną konferencję w sprawie transpor­
towania nitratu, gdyż eksplozja w 
Brest jest podobna do wielkiej eks­
plozji w Texas City w kwietniu br.

Napad
M oddział Reutera

LONDYN (PAP). Reuter donosi, 
że na oddział agencji w Tel Avivie 
dokonano napadu. Kilku terrory­
stów wtargnęło do biura i po zwią­
zaniu dwóch pracowników agencji 
zabrało powielacz, maszynę do pisa­
nia i zapas klisz do powielacza.

powziął decyzję powrotu :am, gdyż 
w Londynie czekają go ważne spra­
wy. Obecnie bawi on w Nowej Ze­
landii po wizycie w Indiach, Singapu­
rze i Australii. Odlot z Nowej Zelan 
dii do Londynu przewidziany jest na 
czwartek.

Prasa londyńska snuje domysły na 
temat niespodziewanego powrotu mar­
szałka Montgomery. Prawdopodobnie 
przeprowadził on narady, w jakim 
stopniu możliwe jest zmniejszenie sił 
zbrojnych, w celu zwiększenia liczby 
rąk roboczych w brytyjskim prze 
mvśle.

“AMERYKAŃSKI penomocnik dla 
spraw aprowizacji krajów europej­
skich przybył do Budapesztu i odbył 
konferencję z węgierskim ministrem 
wyżywienia.

Dlacze9° Polsce potrzebna jest
WARSZAWA (PAP). Na konfe­

rencji prasowej z dziennikarzami 
zagranicznymi, rzeczoznawca rządu 
polskiego dla Spraw reliefowych, 
dyr. Edward Iwaszkiewicz, udzielił 
wyjaśnienia w kwestiach dotyczą­
cych sprawozdania misji płk. Harri- 
sona.

Dyr. Iwaszkiewicz był w r. 1946 
członkiem gospodarczej komisji rze­
czoznawców ONZ, która omawiała

pomoc pounrrowska
zaspokoić swe minimalne potrzeby 
do końca bieżącego roku, dyr. 
Iwaszkiewicz przypomina, że komi­
sja rzeczoznawców ONZ określiła 
jako minimum potrzeb 2.300 kalorii 
dziennie na osobę, gdy Prflska —

nawet na podstawie najbardziej op­
tymistycznych przewidywań — bę­
dzie w stanie dostarczyć jedynie 
1.732 kalorii na głowę przeciętnie 
dla całej ludności.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

sprawę pomocy pounrrowskiej. Ko­
misja, w skład której wchodziło 
trzech ekspertów Stanów Zjednoczo­
nych, ocenia podstawowe potrzeby 
Polski na rok 1947 na 139,9 milio­
nów dolarów żywności i innych pro­
duktów.

Nawiązując do sprawozdania misji 
płk. Harrisona, które stwierdza, że 
Polska posiada dość żywności, aby

Veto delegata ZSRR
na Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (obsł. w;.). Rada Bez­
pieczeństwa dyskutująca nad sprawą
utworzenia nowej, stałej komisji bał­
kańskiej, odroczyła wczoraj wieczo­
rem posiedzenie, na skutek veta dele­
gata radzieckiego, przeciwko powoły­
waniu jakiejkolwiek nowej komisji. 
Na początku posiedzenia delegat a- 
merykański Johnson oświadczył, że 
rząd jego kładzie wielki nacisk, aby 
w skład nowej komisji wchodzili 
przedstawiciele wszystkich państw

wchodzących w skład Rady Bezpie­
czeństwa. Inni delegaci uważali, źte 
skład komisji winien być mniejszy i że 
nie powinni do niej wchodzić przed­
stawiciele wielkich mocarstw. Przed­
stawiciele Jugosławii, Bułgarii I Alba­
nii utrzymywali, że zdaniem ich jest 
rzeczą wątpliwą, czy fakt wysłania 

L nowej komisji bałkańskiej ONZ spo­
woduje zakończenie działań wojen­
nych w Grecji.

Z dalekiej Indonezji

Na terenach zajętych przez wojska holenderskie, policjanci Indonezyjscy, 
pozostający w służbie holenderskiej, zmuszani są do brania udziału w obła­
wach na Indonezyjczyków, oskarżonych o spowodowanie zamieszek. Na 

zdjęciu patrol policji mieszanej w je dnej z miejscowoici Jawy. Foto • SAP

Czy Anglia zawróci 
■ z biednej drogi?

Bacznemu obserwatorowi ostatnich 
wydarzeń na arenie międzynarodo­
wej, na pewno nie uszły uwagi osta­
tnie zgrzyty angielsko-amerykańskie. 
Coraz głośniej zwłaszcza angielski 
świat pracy wskazuje na niebezpie­
czeństwo, wynikające z wtrącania się 
amerykańskich kapitalistów i impe­
rialistów w wewnętrzne sprawy im­
perium brytyjskiego, Na zjazdach i 
kongresach związków’ zawodowych 
nie szczędzi się. zwłaszcza min. Be- 
vinowi, b. przywódcy angielskiego 
świata pracy, gorzkich słów krytyki 
za jego uleganie podszeptom reakcji 
angielskiej i zaprzedawanie intere­
sów brytyjskich zachłannym, kapita­
listom zaoceanicznym.

Angielski świat pracy szczególnie 
powołany jest do zabierania głosu w 
tej sprawie Jego to bowiem główną 
zasługą jest przetrwanie najcięższe­
go kryzysu wojennego w 1940 r. On 
to wniósł niemały wkład w zwycię­
stwa nad wrogiem niemieckim. On to 
podczas całej wojny odmawiał sobie 
wiele, byle by jak najprędzej pokój 
zapanował na ziemi. Kiedy lordowie 
i magnaci angielscy nawet w czasie 
W’ojny umieli urządzić sobie wygodne 
życie, robotnik angielski oddał 
wszystkie sw’oje siły i poświęcał swe 
zdrowie dla osiągnięcia najpełniej­
szego zwycięstwa.

Dziś w Anglii wytworzyła się taka 
sytuacja, że ci, którzy najmniej 
przyczynili się do wygrania wojny, 
najgorliwiej zaprzepaszczają z takim 
trudem wywalczone zwycięstwo. Ka­
pitaliści angielscy znaleźli wspólny 
język z kapitalistami amerykański­
mi. Militaryśei brytyjscy dmą w je­
dną trąbę z militarystami w Stanach 
Zjednoczonych. Imperialiści wyspiar­
scy ręka w rękę z imperialistami pn 
drugiej stronie Atlantyku szukają w 
święcie dobrego żeru dla siebie.

Ciężkie w tych warunkach jest za­
danie międzynarodowego świata pra­
cy. Ciężkie zwłaszcza jest zadanie 
robotnika angielskiego. Zdaje on so­
bie w pełni z tego sprawę, że w 
Anglii jest trudno nie dlatego, że 
robotnik źle pracuje, ale dlatego, że 
owoce ich pracy marnują się z winy 
fałszywej polityki zagranicznej. An­
glia związana ze Stanami Zjedno­
czonymi pozbawiona jest wszelkiej 
swobody ruchów. Rząd angielski w 
tej chwili robi wszystko inne, tylko 
nie to. co służy interesom angielskim. 
Nie jest tajemnicą, że Ameryka rece 
swe położyła nie tylko na wielu do­
miniach i koloniach brytyjskich, ale 
najbezczelniej w świecie wtrąca się 
również w sprawy wewnętrzne Wiel­
kiej Brytanii.

Całe szczęście, że szeregi angiel­
skich związków' zawodowych nie po- 
przestają na krytyce. Na ostatnich 
swoich kongresach związki te' bar­
dzo wyraźnie potępiły niebezpieczną 
politykę uprawianą przez ludzi, któ­
rych jako sw'oich przywódców obda­
rzyli zaufaniem. Np. robotnicy bu­
dowlani podkreślili w swej rezolucji, 
że głównym powodem kryzysu gos­
podarczego w Anglii jest polityka 
Bevina, domagając się od niego zmia­
ny tej polityki i uprawiania jej 
zgodnie z interesami narodu angiel­
skiego.

Niewątpliwie Anglia w swą trudną 
pozycje wmanewrowała się sama. 
Wmanewrowała się zbyt wielkimi 
ustępstwami, by udobruchać boga­
tych Amerykanów i wyprosić od 
nich dolary. Uzyskana pożyczka o- 
kazała się dla Anglii mieczem obo­
siecznym. Wywołała ona ostatnio 
przerażenie nawet w brytyjskich 
kołach . rządowych. Na domiar złego 
Amerj'kanie w swym bezgranicznym 
tupecie są złymi wspólnikami. Uda­
jąc przyjaciół — brużdżą wszędzie 
i podsycają bunty przeciwko Anglii, 
zwłaszcza na Bliskim Wschodzie i w 
Indiach. Prasa amerykadrka przed­
stawia rządy angielskie w koloniach 
jako barbarzyńskie i da,je bezcere­
monialnie, do zrozumienia, że tylko 
oni, tj. Amerykanie, mogą zapewnił
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narodom kolonialnym wolność. U- 
mizgują się do ludów kolorowych w 
czasie, kiedy sami w swoim roz­
ległym kraju gnębią Murzynów, po­
gardzając nimi tylko ze względów 
rasowych.

Pragnęlibyśmy, aby naród angiel­
ski opamiętał się jak najrychlej i aby 
Anglia zrozumiała, że mimo swego 
wyspiarskiego położenia jednak na­
leży do Europy i że los jej związany 
jest przede wszystkim z losem Eu­
ropy.

Finał afery cynowej
Polska weźmie udział

w Olimpiadzie londyńskiej
WARSZAWA (PAP). Państwowy 

Urząd WF i PW zawiadomił Polski 
Komitet Olimpijski, że po uzgodnie­
niu sprawy z odnośnymi czynnika­
mi — zezwala na zgłoszenie Polski 
do igrzysk olimpijskich w Londynie 
w 1948 roku. W sprawie wybrania 
delegatów Polski do Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpiiskiego zosta-I 
nie zwołana specjalna konferencja. I

WARSZAWA (PAP). Przy ogrom­
nym zainteresowaniu publiczności 
rozpoczął się w Warszawie, przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym, 
ostatni akt słynnej afery cynowej. 
Kompletowi sądowemu przewodni­
czy mjr Antoni Górski, oskarża pro­
kurator Graff. Kilkaset osób przy­
było do wielkiej sali w gmachu rady 
związków zawodowych, aby przysłu­
chać się wielkiemu procesowi o nad­
użycia, mające charakter sabotażu 
gospodarczego. Na ławie oskarżo­
nych zasiadają: Wiktor Lipiński, 
Zygmunt Sałaciński, Tadeusz Ton- 
kiel, Władysław Płachta oraz Zyg­
munt Przyłęcki.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
pod koniec lutego 1947 r. osk. Wik­
tor Lipiński pojechał do Gdyni, 
gdzie poznał Zygmunta Sałacińskie- 
go, będącego wówczas dyrektorem

przed sądem w Warszawie
Oskarżeni chcieli „dociągnąć” do 10 milionów — Bezczelne 
wypowiedzi Lipińskiego — Szybkie wykrycie afery przez 

władze śledcze

biura odbioru transportów morskich, ści i innej firmy, trzeba było sfałszo- 
Lipiński przedstawił się jako posia- wać szereg dokumentów.
dacz wielomilionowych zasobów1 
pieniężnych, szukający dalszych

Amerykanie starają się

■ władze śledcze, przepadłaby dla go­
spodarki narodowej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, wy­
wiązuje się żywa polemika pomiędzy 
obroną a prokuratorem. Obrona kwe­
stionuje kompetencje Sądu Wojsko­
wego do rozpatrywania danej sprawy 
uważając to za sabotaż. Sąd po nara­
dzie nie przychyla się do wniosku 
obrony.

Jako pierwszy zosta je wezwany do 
składania zeznań osk. Wiktor Lipiń­
ski, wysoki barczysty blondyn, stu­
dent Akademii Nauk Politycznych. 
Oskarżony przyznaje się do winy 

Po — według jego wyraeżnia — 
„inwazji wojsk sowieckich" — Lipiń­
ski zajmuje się .sprowadzaniem to­
warów z Wrocławia". Działalnością 
jego zaczyna interesować się Komisja 
Specjalna, która rekwiruje mu maga­
zyn z wyszabrowanym towarem i wy­
syła go do obozu pracy.

Oskarżony tłumaczy się, że chciał 
zejść z drogi przestępstwa i czekał na 
ogłoszenie amnestii w ubiegłym roku. 
„Niestety, 22 iipca 1946 zawiódł zu­
pełnie moje, oczekiwania" (wesołość 
na sali).

Oskarżony podaje dalej przebieg 
swych machinacji, potwierdzając za­
rzuty zawarte w akc;e oskarżenia. Jak 
twierdzi miał już 8 mil. zł, a chciał 
dociągnąć do 10 mil. Wydatki jego 
na utrzymanie rodziny złożonej z 3 o- 
sób wynosiły 60 tvs. zł- miesięcznie.

Z kolei staje przed sądem osk. Sa­
łaciński, który również przyznaje się 
do przywłaszczenia, ale twierdzi, że 
nie uprawiał sabotażu. Zajmował on 
wysokie stanowisko radcy w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu. Wyna­
grodzenie jakie otrzymywał z tego 
tytułu wystarczało mu. jak twierdzi 
tylko na drobne wydatki. Z afery cy­
nowej spodziewał się zysku — wy­
sokości 10 mil., zł.

Swojemu kompanowi — Lipiń­
skiemu, Sałaciński wystawia charakte­
rystyczne świadectwo, mówiąc „Li­
piński to bardzo dobry człowiek, ale 
ma wvbuchy". W zeznaniach swych 
Sałaciński potwierdza na ogół zarzu­
ty aktu oskarż. Usiłowania Sałaciń- 
skiego wykazania nieświadomości 
sabotażowego charakteru jego działal­
ności, w skuteczny sposób zbija pro­
kurator.

Po zeznaniach Sałacińsklego, prze­
wodniczący odracza rozprawę do dnia

„Dobro sprawy" wymagało szybkie­
go działania. Sałaciński zaprasza do 

i Tadeusza Ton
, , Mcia i wiaitsiuiijuza yu w niecni nacje, 

obiecując udział w aferze w wysoko- 
i ści 1 miliona złotych. W Warszawie 
I Tonkiel poznaje drugiego aferzystę 

. . ...... . , , , L.i razem omawiają plan
miesięcy Lipinski ciągle czekar na działania. Lipiński udaje się na bazar 
„dobry towar", o którym go Saia- Róźyckiego i po]eca tam osobnikowi 
emski miał zawiadomić. j znanemu pod przezwiskiem „kulawy

W maju transakcja nabiera już Janek" sfałszowanie kilku blankietów 
................................... W wyka- Ministerstwa Przemysłu oraz fikcyj- 

z nej firmy „Zjednoczone Zakłady Me-
, a także 

sporządzenie pieczątki tej nieistnie­
jącej fi.my. Lipiński udaje się do biu- 
| ra do spraw UNRRA, gdzie zdejmuje 
I ze ściany jakieś pismo z podpisem 
wicedyrektora wspomnianego biura. 
13 maja br. aferzyści rozpoczynają 
działalność, gdyż tego dnia wszedł do 
portu w Gdyni statek z ładunkiem cy­
ny, na którą czekał przemysł polski.

Tego samego dnia Lipiński nada je 
z Warszawy fonogram do Wrzeszcza 
a nazajutrz list potwierdzający po­
przedni telefon zalecający przekaza­
nie transportu 50 ton cyny z Liver- 
poolu do magazynów firmy Hartwig 
w Warszawie, do dyspozycji Zjedno­
czonych Zakładów Metalurgicznych. 

। W kilka dni później cyna nadeszła 
do Warszawy. Lipiński zorganizował 
odbió; transportu.

Oskarżony Lipiński zaczął już inka­
sować pierwsze wpływy. Z dobrze za­
powiadającego się interesu, zaczyna­
jąc od skromnej sumy 4 milionów zł. 
Tonkiel otrzymał zaliczkę w wysoko­
ści 700 tys. zł. Tymczasem cyna wę­
drowała dalej po kraju i gdyby nie 
szybkie wykrycie całej afery przćz j następnego.

okazji do przeprowadzenia korzyst-। siebie p kol Tadeusza Ton 
nych transakcji. Tematem pierwszej klela , wta^emniczaJVgo w machinacje.
rozmowy obu oskarżonych hyln ... 1. . . »
ewentl. dostarczenie przez Sałaciń- i • ■ - ’
skiego towarów dla Lipińskiego. I

Rozmowy przyjaciół trwały parę iipjńśkiego^i razem 
i no i nniT T ininclri ninrtla n’ralznJ HQ ...

realniejszych kształtów, 
zach ładunkowych okresowych, z --------—— —
których mu dostarczał Sałaciński, talurgiczne w Warszawie", 
uwagę Lipińskiego zwróciła cyna J 
i igły maszynowe.

Cyna, która miała nadejść, była 
przeznaczona jako podstawowy suro- 

। wiec do produkcji kompozycji łoży- 
j skowych, brązu oraz cyny lutowni- 
i czej, które to artykuły stanowią za­
sadnicze składniki wszelkiego rodza- 

' ju maszyn. Brak cyny uniemożwiłby 
’ utrzymanie w ruchu wielu instalacji 
maszynowych. 50 ton cyny przy obec- 

’ nym zużyciu wystarczyło by krajowi 
| na półtora miesiąca, zaś brak cyny 
spowodowałby zastój w zakładach 

w okręgu Ramandag. przemysłowych nie dające się nawet

o koncesje naftowe w Turcji
MOSKWA (PAP). Agencja TASS dzie różnych amerykańskich misji

, Ąnkat7>., powołując się na . wojskowych, gospodarczych i in­
nych, przedstawiciele firm amery­
kańskich wzmogli swe wysiłki w 
celu otrzymania koncesji naftowych 
w Turcji. Wysiłki te uwieńczone 
zostały już pewnymi sukcesami. Tak 
na przykład, według informacji 
dziennika „Son Posta", pewna firma 
amerykańska rozpocznie wkrótce na 
podstawie uzyskanej koncesji roboty 
wiertnicze i ’ _ “ '
Inna firma zaproponowała wkład w przewidzieć w swych rozmiarach ol- 
wysokości 150 milionów lirów turec- brzymie straty oraz komplikacje w 
kich dia eksploatacji pól naftowych. ' gospodarce narodowej. Cyna, na któ- 

przy- i Rzeczoznawcy amerykańscy prowa- i rą czatował Lipiski z towarzyszami, 
Londy-| dzą obecnie w poszukiwaniu złóż była przeznaczona dla Zjednoczenia 
dkreśla I ropy naftowej prace badawcze w . Hutniczego na Śląsku. Ponieważ cyna 

do Katowic, 
więc dla zmiany trasy i wysłania ca­
łego transportu do Innej miejscowo-

wiadomości z kół dziennikarskich, 
że ostatnio, zwłaszcza po przyjeż-

Odroczenie ' 
konferencji w sprawie 
Ruhry

LONDYN (PAP). Wczorajszy komu­
nikat departamentu stapu, zapowiada­
jący rozpoczęcie rokowań anglo-ame- 
rykańskich w sprawie Zagłębia Ruhry 
z końcem bieżącego tygodnia, przy­
jęty został ze zdumieniem w I \ 
nie. W kołach oficjalnych podkreśla 
się, że Londyn nie udzielił jeszcze 
swej zgody na udział w konferencji 
waszyngtońskiej. Koła brytyjskie nie 
znają jeszcze treści porządku dzien­
nego konferencji. W związku z upor­
czywymi pogłoskami jakoby rząd 
londyński poszedł na poważne ustęp­
stw^ wobec amerykańskich postula­
tów, dotyczących przyszłości Zagłębia 
Ruhry — rzecznik „Foreign Office" 
zakomunikował, że brytyjska polityka 
w Niemczech będzie nadal popierała 
plany socjalizacji przemysłu niemiec­
kiego.

WASZYNGTON (obsł.wł.). Amery- 
rykańskie min. spraw zagr. podało do 
wiadomości, że termin anglo-amery- 
kariskiej konferencji w sprawie węgla 
Zagłębia Ruhry, został przesunięty na 
przyszły tydzień. Jak wiadomo, kon­
ferencja miała się rozpocząć jeszcze 
w bieżącym tygodniu.

okręgu Adana, Meroin, Iskenderon, miała być skierowana 
Kozan w Tracji oraz w innych miej- I 
scowościach.

Lasky o planie Marshalla

Z JEROZOLIMY donoszą, że władze 
brytyjskie wykonały tu na 3 terrory­
stach żydowskich wyrok śmierci przez 
powieszenie.

Co kryje się za amerykańskim planem pomocy Europie?
NOWY JORK (PAP). Harold La­

sky, b. przewodniczący komitetu 
wykonawczego brytyjskiej Partii 
Pracy, w artykule napisanym dla 
agencji ~ 
przed 
kryje 
Pomoc 
Lasky, 
stosowania się gospodarki europej­
skiej do potrzeb gospodarki Stanów 
Zjednoczonych. Europie grozi, że 
stanie się głównym rynkiem dla eks­
portu amerykańskiego na warun­
kach jakie Ameryka jej narzuci. 
Skutki pomocy amerykańskiej bę­

dą, nie tylko natury gospodarczej,

„Overnaas News" ostrzega 
niebezpieczeństwem, jakie 

realizacja planu Marshalla, 
amerykańska, zdaniem prof, 
musi doprowadzić do przy-

lecz również natury politycznej. Re­
alizacja planu Marshalla niewątpli­
wie doprowadzi do odbudowy prze­
mysłu niemieckiego co w konsek­
wencji wywoła zaniepokojenie w ca­
łej Europie i spowoduje nowy wy­
ścig zbrojeń.

Lasky doradza państwom zachod­
niej Europy jak największą ostroż­
ność przed zaciągnięciem zobowią­
zań, dotyczących „czegoś więcej, niż 
zbadania potrzeb europejskich**. Zda­
niem Lasky’ego pomoc amerykari-

Rząd grecki zamierza wzmocnić

akcje terorystycznq

Hiroszima w drugą
rocznicę

wybuchu bomby atomowej
PARYŻ (PAP). Według doniesień 

agencji France Presse, władze miej­
skie miasta Hiroszima, zniszczonego 
przez bombę atomową, podały do 
wiadomości program uroczystości ku 
upamiętnieniu drugiej rocznicy zrzu­
cenia bomby atomowej. Właściwa 
rocznica przypada 6 sierpnia, jed­
nakże uroczystości rozpoczną się o wybuchu, 
dzień wcześniej i będą trwały 3 dni.

O godz. 8 w 
się wszystkie syreny miejskie oraz 
dzwon pokoju, umieszczony na wie­
ży, zbudowanej w miejscu upadku 
bomby. Jednocześnie wypuszczone 
zostaną setki białych gołębi. Po ce­
remonii oficjalnej odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za dusze ofiar I

Hiroszimie odezwą

na naczelnych stanowiskach
w Niemczech zachodnich

NOWY JORK (PAP). Wychodzący 
w Kanadzie biuletyn tygodniowy 
,,Word Newsletter*' omawiając rolę 
banków i wielkiego przemysłu w po­
lityce amerykańskiej w Niemczech, 
podkreśla, że wśród najbliższych

współpracowników generała Williama 
Drapera, doradcy gospodarczego gu­
bernatora Claya znajduje się wielu 
przemysłowców i finansistów amery­
kańskich,

Tylko w strefie radzieckiej 
stwierdzono zadawalający stan likwidacji 

przemysłu niemieckiego
BERLIN (PR). Na posiedzeniu Ko- 

mitetn Koordynacyjnego rozpatrywa­
no stan likwidacji niemietkiego prze­
mysłu wojennego. Jak wynika ze 
spiawozdań komisji ekspertów zado­
walający stan likwidacji niemieckiego 
przemysłu wojennego stwierdzono je­
dynie w strefie radzieckiej. W strefie 
amerykańskiej nie dokonano nieomal 
żadnej rozbiórki, choć z 7 istniejących

fabryk, 6 należało zniszczyć Do kilku 
zakładów przemysłowych w Bawarii 
członków komisjii nie dopuszczono. 
W strefie brytyjskiej z 7 fabryk zli­
kwidowano tylko jedną. Urządzenie 
jednego z zakładów poprostu sprze­
dano Niemcom. Jedną z fabryk, prze- 
zanaczono z tytułu odszkodowań dla 
Zw. Radzieckiego, przewieziono do 
portu w Bremen,

ską można będzie kupić na warun­
kach, które uniemożliwią dokonania 
reform społecznych w państwach, 
które pomoc tę otrzymają i ograni­
czą swobodę ich działania w dzie­
dzinie gospodarczej. Lasky kończy 
oświadczeniem, że nie należy przy­
jąć pomocy Stan. Zjednoczonych 
jeśli uczyni ona z Europy zachodniej 
zewnętrzną strefę obronną kapita- 
’izmu amerykańskiego.

Wielkie upały
w Europie Zachodniej

LONDYN (obsł. wł.). W Europie 
zachodniej panują w dalszym ciągu 
nieznośne upały. W Kordobie (Hisz­
pania) notowano wczoraj w południe 
51 stopni, a w Paryżu 41 stopni. U- 
pałów takich nie notowano już od 
wielu lat.

LONDYN (PAP). Prasa donosi, że | na tyły powstańców, oraz natych- 
w ciągu ubiegłych dwóch dni na ' miastowej delegalizacji partii ko- 
posiedzeniu greckiej rady ministrów 
omawiano przedłożony przez sztab 
generalny plan walki przeciwko po­
wstańcom oraz dalszą akcję prze­
ciwko partii komunistycznej i EAM. 
Dziennik monarchistyczny „Katime­
rini" podaje, że na posiedzeniu zary­
sowały się różnice poglądów w obu 
kwestiach.

Minister bezpieczeństwo publicz­
nego Zervas, któremu niedawno 
szef wywiadu amerykańskiego w 
Grecji zarzucił współpracę z Niem­
cami, oraz kilku innych ministrów 
domagało się utworzenia specjal­
nych rządowych oddzia!ów, które 
by przerzucono drogą powietrzną1

munistycznej. Pozostali ministrowie 
byli zdania, że Należy jedynie 
zwiększyć armię regularną oraz 
kontynuować aresztowania wśród 
dzia’aczy demokratycznych, nie roz­
wiązując oficjalnie partii komuni­
stycznej. Minister Zervas zagroził 
dymisją, jeżeli żądania jego nie zo­
staną uwzględnione. Powzięcie de­
cyzji w tej sprawie odroczono. ,

Dziennik „Katimerini** podkreśla, 
iż rząd podejmie takie kroki, jakie 
uznają za konieczne „zagraniczne 
czynniki sojusznicze", czyli innymi 
słowy, przedstawiciele Wielkiej Bry­
tanii i USA w Grecji.

Dlaczego Polsce poirzeltna jesi
pomoc pounrrowska

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Raport Harrisona ocenił sytuację 

żywnościową Polski tylko do końca 
roku bieżącego, jednocześnie raport 
ten uznał, że import dodatkowej 
żywności dla specjalnych grup lud­
ności, jak dzieci, chorzy, starcy itd. 
oraz import ziarna na zasiew jest 
uzasadniony.

Można by się zgodzić z wnioskami 
sprawozdania, że Polska będzie mo­
gła pokryć swe minimalne zapotrze­
bowania żywnościowe, ale pod wa­
runkiem, że wykonane zostaną inne 
zalecenia komisji tzn., że Polska 
otrzyma dodatkowe artykuły żyw­
nościowe dla specjalnych grup lud­
ności oraz zboże na zasiew w nad­
chodzącym roku gospodarczym.

Podkreślając konieczność zaopa­
trzenia Polski w ziarno na zasiew, 
dyr. Iwaszkiewicz wskazał na wysi­
łek państwa polskiego, dokonany 
nad zwiększeniem produkcji zboża. 
Obszar zasiewów wzrósł w r. 1946/ 
1947 o 1.390 tys' ha w zestawieniu 
z rokiem poprzednim. Natomiast w 
nadchodzącym roku rolniczym ob­
szar zasiewów będzie zwiększony o 
dalsze 1.035 tys. ha. W czasie rozmów 
przedstawicieli rządu polskiego z 
misją płk. Harrisona sprawa po- 
trzeb Polski w tej dziedzinie nigdy 
nie była kwestionowana.

Oddzielnie omawia dyrektor Iwasz-

Nowy min. wojny USA 
odbędzie naradę z gen, Clayem 
LONDYN (obsł. wł 1. Z Waszyngto­

nu donoszą, że nowy amerykański mi­
nister wojny Kenneth S. Royal odleci 
dziś samolotem do Niemiec, gdzie od­
będzie naradę z amerykańskim do- ____ _______ _______  ____
wódcą wojsk okupacyjnych gen. Clay- kiewicz konieczność dodatkowego za- 
*8H1. ]—x ’  ’ • •

Kiewicz Konieczność dodatkowego za- i ona nie< 
potrzebowania specjalnych grup lud- I okupacji,

ności. Kompozycja naszej przeciętnej 
djety wykazuje, że ca 60 proc, jej ka­
lorycznej wartości dostarczają chleb i 
kartofle. Polska jest w stanie dostar­
czyć przeciętnie 44 litry mleka na gło­
wę ludności nierolniczej rocznie. W 
rzeczywistości zaopatruje w pierw­
szym rzędzie dzieci do lat 3-ch w 7 li 
trów mleka miesięcznie. Przeciętnie 
zaopatrujemy ludność w 14 kg mięsa 
rocznie oraz 5 kg tłuszczu na głowę. 
Poza tym dyr. Iwaszkiewicz podkreślił, 
iż jesteśmy w stanie dostarczyć zaled­
wie 36—40 proc, przedwojennej ilo­
ści nawozów sztucznych i naturalnych. 
W materiałach przedłożonych misji 
płk. Harrisona stwierdzona została ko­
nieczność przywozu do 1-go grudnia 
1947 r. — 400 tys. ton ziarna, wyłą­
czając 250 tys. ton ziarna siewnego 
oraz odpowiedniej ilości mleka, mię­
sa i olei jadalnych.

Od lutego 1947 roku Rząd Polski 
rozpoczął zakupy zboża' w Stanach 
Zjednoczonych, pokrywając je ze 
swych szczupłych zasobów dewiz. Za­
kupy te musi niestety kontynuować w 
ciągu następnych miesięcy, aby pokryć 
minimum zapotrzebowania zbożowego 
w okresie dokonywania siewów je­
siennych Fakt ten najlepiej świadczy, 
jak konieczną dla Polski była pomoc 
pounrrowska. W zakończenia dvr I- 
waszkiewicz podkręcił że w ocenie 
potrzeb żywnościowych ludności pol­
skiej, uwzględnić należy fakt, iż była 
ona niedożywiana w ciągu 6-ciu lat
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Ryby śpiewają w Miliczu
Warszawa, w lipcu.

Na zaproszenie Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich dziennikarze 
objeżdżają najurodziwsze partie 
pejzażowe Dolnego Śląska.

Nie jest to jednak wycieczka tu­
rystyczna. Ludzie piszący w gaze- i 
tach, czasopismach, mają zdać rela­
cję z dokonanego tu wysiłku na po­
lu gospodarczym.

Rzeczywistość do nas przemawia 
zagonami obsianej gleby, która da: 
tyle a tyle qwintali zboża.

Jeszcze rok temu na tym olbrzy­
mim splachciu ziemi oset i łopucha 
panoszyły się bezczelnie, jakby 
chciały przydusić życie gospodarcze 

rośnie

Reportaż z największego w Europie ośrodka 
hodowli karpia

młodej demokracji, dziś
wszędzie chleb dla Polski.

dużo chleba, — obiecują 
ciężarne kłosy.

♦
i Milicz. Nakładam tłumik

Będzie 
ziarnem

Ambicją naszą jest, ażeby w pla­
nie trzyletnim produkcja nasza do­
szła do 10.000 qwintali ryby, to jest 
cyfry, której niemiecki zarząd przed 
wojhą nigdy nie osiągnął.

Ażeby jednak te zamiary zreali­
zować, przedsiębiorstwo nasze musi 
posiadać potrzebne narzędzia po­
mocnicze, które nie są znów tak 
kosztowne. Takie np. kosiarki, u 
nas nie wyrabiane, w Czechosłowa­
cji można zakupić w cenie bodaj 
400.000 zł za sztukę.

Także przydałyby się strzelby 
myśliwskie. Od tylu lat nikt tu nie 
polował, ptactwo się rozmnożyło i 
wyczynia szkody. Taka czapla w se­
zonie potrafi skonsumować średnio 
około 40 kg narybku. A ptactwa te­
go, najprzeróżniejszego gatunku, od­
mian całe chmary.

To prawdziwa dżungla.

A oto 
na swe estetyczne wzruszenia i bę- ■ 
dę usiłował pisać stylem sprawo- 
zdawczo-gospodarczym.

Firma, umieszczona na frontonie 
domu Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, oznajmia skromnie: Go­
spodarstwo Rybne w Miliczu. 
v Gospodarstwo! A jest to przecież 
całe zagłębie rybae, największa ho­
dowla karpia nie tylko w Polsce, 
ale i w całej Europie.

Ta firma istnieje już od wieku' 
XVI, założona przez polskich za­
konników. Obszar tego gospodar- | 
stwa zajmuje przeszło 7.000 ha, a ■ 
sama powierzchnia sztucznie urzą-1 
dzonych stawów wynosi 3*/j tysiąca > 
ha Taki obiekt, to nasza duma go- ' ,.zych wid'oków w świecie, nie ma 
SP a i rC-Za‘ . , , jednak nic w swych granicach rów-

Ale jeszcze większa duma ogar-P dolinie Yoseiitei która znajduje 
się w środku kraju. Głównym rysem 
charakterystycznym, tym, co odróżnia 
ją od innych znanych dolin, są wiel-

Po płytkiej powierzchni stawów 
rybnych (karp najlepiej się noduje 
w wodzie do 80 cm głębokości) su-

niemy łodziami w sam gąszcz tej 
dżungli, na kolonię mew.

Słońce stojące wysoko, prawie 
sztorcem do naszych głów, smaży 
bezceremonialnie.

Południe. W miarę, gdy zbliżamy 
się do tej wyspy mew, przerażone 
ptactwo krąży wokół nas, pikuje 
nerwowym lotem na dół, to do gó­
ry się wzbija, oszalałe, rozpaczne, 
wizgiem alarmujące o najeżdzie.

Pustosz tu tj^okolna i taki wokół 
spokój majestatu przyrody, że tym 
ostrzej i tym głośniej wbija się w 
uszy ta straszna rozpacz krzyku 
biednego ptactwa.

O cóż takie larum? Na tej wyspie 
przez mewy ulubionej, tysiące i ty­
siące jaj, setki, setki gniazd nisko 
na ziemi uwitych.

Gdy zdejmujemy w łodzi obuwie 
i podkasawszy spodnie wchodzimy 
w zarośla, furia ataku się wzmaga. 
Czekasz, a lada chwila oszalała 
matka spadnie ci na głowę jak po­
cisk.

Dziwy Kalifornii
Dolina Yosemite — Mamutowe drzewa

ifornia posiada wiele najwspa- on we wspaniałym starym lesie sosno- 
i z~l z** 1^-A ma m zi ' tartz m 1 OO z-łi-TOtAZ rtlkirTir-

nia, gdy się dowiadujemy, w jak 
dramatycznych warunkach ratowa­
ło się resztki tego gospodarstwa z 
kataklizmu wojennego. I~ 
pracę trzeba było zacząć prawie od 
zera.

— Hodowla karpia wymaga wie­
le zachodu, — objaśnia nas mgr 
Wolny, znany ichtiolog, asystent Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Hodow­
la to jest kosztowna, ale sowicie się 
opłaca. Karpie milickie były poszu­
kiwane na rynkach zagranicznych i 
przynosiły znaczny dochód gospo­
darce niemieckiej.

— A my, czy już
— Chwilowo nie, 

w trakcie rozbudowy 
nam kosiarek do czyszczenia sta­
wów, brak jest taboru samochodo­
wego. Niemcy dla samej tylko we­
wnętrznej obsługi transportowej 
posiadali 8 samochodów ciężaro­
wych, a my żadnego. I

— Jak wygląda produkcja i jakie 
są widoki jej rozwoju.

— W roku 1945 zdołaliśżny urato- i
wać 400 qwintali ryb. O produkcji olbrzymich drzew mamutowych.

Przecież kie strome skaty które opasują ją, 
wznosząc się 3000 do 4000 stóp ponad 
jej poziom pionowo w górę.

Specjalnie godne uwagi są kalifor­
nijskie wodospady. Głównym z nich 
jest wodospad Yosemite, którego cał­
kowity spad wynosi 2.600 stóp. Górny 
jego spad jest czystym przeskokiem" 
1500 stóp ze szczytu skały. Dalej sze­
reg kaskad, spływających z wysoko­
ści 600 do 700 stóp. Poniżej tych ka­
skad utworzony został przez s.rumień 
drugi. wodospad na wysokości 400 
stóp, spływający w dolinę, którą pły­
nie jako spokojna rzeka.

Inny wodospad, zwany Bridal Veil 
Fall (wodospad ślubnego welonu) po­
siada nieprzerwany skok 630 stóp, a 
spadająca kolumna wody, kołysana 
przez wiatr, tworzy perlistą pianę, 
która z pewnej odległości wygląda 
jak chmura o cudownej piękności.

Drugim z cudów Kalifornii jest las
- - - W

eksportujemy? 
gdyż jesteśmy 
hodowli. Brak

wym. Około 100 tych drzew olbrzy­
mów rozrzuconych jest na przestrzeni 
mniej więcej 50 akrów. Średnica ich 
wynosi przeciętnie 30 stóp, a ich wy­
sokość przekracza 300 stóp.

Jedno drzewo, nazwane „Matką 
lasu'*, jest wysokie na 327 stóp. Nieda­
leko niego znajduje się „Ojciec lasu**, 
powalony przez wieki, zaryty do po­
łowy w ziemię. Jego średnica wynosi 
37,3 stóp. Pierwszy konar znajdował 
się 200 stóp od ziemi. Wysokość tego 
drzewa wynosiła 450 stóp. Wokoło 
poległego monarchy stoi wielo innych 
drzew mamutowych — grupa rodzio-

Zdarzają się takie wypadki nie-, spie w postaci szałasu. Drugi raz 
przytomnego bohaterstwa i to dość ekipa dziennikarska, która napewno 
często, zwłaszcza w okresie wysia-1 również 
dywania jaj.

W tej chwili wiele mew nie obja­
wia zbytniego zainteresowania na­
szą wizytą, bo wyprowadziły już 
swe małe.

Chodzimy po wyspie ostrożnie, bo 
co krok gniazdo. I nie tylko spotka 
się gniazdo mewie, ale i dzikiej gęsi.

Trzeba chyba być wybitnym orni­
tologiem,. ażeby rozeznać rodzaj i 
gatunek zamieszka’ej skrzydlatej 
gromady.

Dzikie gęsi, dzikie kaczki, czaple, 
bociany, wśród nich rzadkość — bo­
cian czarny, żuraw, orzeł bielik, 
którego rozpiętość skrzydeł docho­
dzi do 2’/i metra, jastrząb, kania, 
perkozy itd.

W tym roku tylko dwa razy uro­
czystą ciszę tego królestwa zgwał­
cono. Niedawno przed nami, naje­
chała na tę wyspę ekspedycja Fil­
mu Polskiego, ażeby dokonać zdjęć. 
Siad tego najazdu pozostał na wy-

_ ’ ' ’ ■> nie pozostawi dobrego 
wspomnienia w tym przerażonym 
skrzydlatym królestwie.

I poiem okrągły chyba rok cisza 
będzie tu solenna, nie profanowana 
stopą człowieka.

A co z rybami, które miały, jak 
w Ukajali, śpiewać także i w Mili­
czu?

Czytelnik wybaczy mi, przypusz­
czam, ten niewinny podstęp.

Karpie w -Miliczu nie śpiewały i 
sądzę śpiewać nie będą, mimo, że 
rybna technika hodowlana w Polsce 
tak stoi wysoko.

Ten zresztą mankament nie odbi- 
je się na cenie rynkowej tej ryby.

Gdybym był panującym, to na 
wzór króla francuskiego Henryka 
IV powiedziałbym, iż marzeniem 
moim jest, aby na stole każdego o- 
bywatela znalazła się w niedzielę i 
święto... ryba.

Wiedza najpotrzebniej sza
Na marginesie kursu nauki o Polsce i świacie współczesnym

I kiem kursu toruńskiego nauki o Pol- 
! see jest zasłużony wizytator szkół — 
mgr Zientarski.

Kierownictwo kursu pomyślało i o 
! dostarczeniu kursistom naocznych ar­
gumentów stwierdzających osiągnię­
cia dzisiejszej naszej rzeczywistości.

"• organizowane są stale 
wycieczki. Kursiści zwiedzili ciecho- 

■i cińską warzelnię i urządzenia kąpielis- 
1 kowe, tężnie i park. Zwiedzano natu- 
J-ralnie Toruń, ten stary i ten nowy.
- - ■ ' 1 „Pol-

, v___ '* i wszystko co w tak krótkim
i czasie i w tak ciężkich warunkach 
I udało się stworzyć lub odrestaurować, 
i Korzystając ze zbiegu świąt 20 i 22 
■ lipca br. kierownictw^ kursu zorgani­
zowało wycieczkę do Gdyni, Gdańska 

I i na Żuławy. Etapy Toruń, Bydgoszcz, 
i Gdynia, Hel, Oliwa, Sopot, Gdańsk, 
Elbląg, Malbork, dzięki barwnym w 
czasie podróży wykładom wielkiego 
miłośnika i znawcy tych ziem prof. 
Mossakowskiego, nabrały tym real­
niejszych walorów.

Osiągnięcia pracy twórczej widać 
* na każdym kroku, zarówno w portach 

jak w stoczniach, w muzeach jak i fa­
brykach. Widać na każdym kroku co 

1 stworzyć może stalowa wola i słonecz- 
- ne umiłowanie pracy.

Miesiąc się kończy. Rozjadą się 
uczestnicy kursu do wszystkich za­
kątków Polski: Warszawy, Wrocławia, 
Lublina. Katowic, Rzeszowa, Szczeci- 

• na. Krakowa, Łodzi itd. Rozjadą się 
wzbogaceni i zadowoleni z uzgodnie­
nia metod i ujednolicenia programu, 
tak ważnej dziedziny nauczania.

W. G. (uczestnik Kursu).

TORUŃ, w lipep.
Tak by się zdawało, że po przenie­

sieniu do Bydgoszczy siedzib: szeregu 
urzędów Toruń zamrze śniąc o wspa- i 
niałej wielowiekowej przeszłości. Spór 
o prymat wojewódzki jest jeszcze nie 
zakończony, a tymczasem Koperniko- i w - .
wy Gród kształtuje z dużymi rezulta- I 7, „
tami nowe swe oblicze-siedliska wie­
dzy.

W licznym zespole Wszelkich typów 
szkół, młodziutki uniwersytet Mikoła- Zwiedzono fab k chemiczną 
ja Kopernika chlubnie wykazać się juz chem.. , wszyst£o\.o w tak £ 
może poważnymi osiągnięciami. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Do pełnego 
obrazu należało by dodać, zorganizo­
wanie pracy samokształceniowej, 
świetlicowej, wczasowej i powiedzieć 
coś o miejscowych uniwersytetach lu- 

j dowych i robotniczych. Toruń w dzie­
dzinie kultury pracuje także na eks­
pert. Jedna z form tej pracy, to liczne 
zjazdy i kursy ogólnopolskie.

Niedawno nastąpiło otwarcie mie­
sięcznego centralnego kursu waka­
cyjnego dla nauczycieli nauki o Pol­
sce i łwiecie współczesnym. Zanim 
omówimy choć po krótce kurs, należy 
zwrócić uwagę na jego istotę i zna­
czenie. Sam przedmiot nauki o Polsce 

11 świecie współczesnym jest nauką 
stosunkowo nową.

Niejeden z nas nie mogąc zrozu­
mieć istoty obecnych przeobrażeń, 
błędnie komentuje osiągnięcia, nie­
właściwie naświetla drogi—którymi— 
i cele — ku którym Polska Ludowa 
zmierza. Upowszechnienie uświado­
mienia sobie istoty łych przemian, 
właściwe spojrzenie na nowy świat i 
nową rolę w nim Nowej Polski, oto 
zasadniczy, kardynalny obowiązek 
każdego obywatela. Nowa ogólno-

Drugia ónewo, nazwane Burnt Tree 
(drzewo wypalone), leży również po­
walone na ziemi. Liczne ognie wydrą­
żyły jego wnętrze tak, że człowiek 
na koniu może swobodnie przejechać 
w nim, 60 stóp. Najpiękniejszym ze 
stojących jeszcze drzew jest „Griz­
zly'*. średnica jego wynosi 36 stóp, 
wysokość zaś 360 stóp.

Jest trudno ocenić wiek tych drzew 
olbrzymów. Przy Uczeniu współśrod- 
kowych kręgów pnia niektóre z nich 
wydają się mieć 2000 inne 3000 lat; 
sądzi się jednak, że najstarsze z nich..-------a_ —,---------
ma nie mniej niż 4000 lat. Zanim światowa rzeczywistość wymaga no-

moćna mówić począwszy od roku uroczej dolinie, około 29 mil od mia- Rzym był wymieniany i zanim ludzie j wego do niej stosunku, wymaga no- 
1946. Połów wyniósł: 2.700 q ryby sta Sacramento, 4.400 stóp nad pozio- śnili o kontynencie Ameryki, te ol- wego człowieka.
kupieckiej i 1.000 q ryby obsadowej, > mem morza, znaleziony został lasek brzymy lasu wznosiły swe głowy ku! Toteż Ministerstwo Oświaty organi- 
jak kroczki, tarlaki, narybki. |tych olbrzymich drzew. Znajduje się niebu. (k-k). zuje odpowiednie kursy. Kierowni-
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Opowiadanie morskie

WEZKl GORDYJSKI
N pisał Czesław Dembiński

dalsze tysiąc złotych. Tobą chce się 
zaopiekować, abyś na dzielnego ma­
rynarza wyrósł i potem jeszcze do 
szkoły chce cię posyłać, abyś mógł 
kapitanem zostać.

Jędrek osłupiał, gdy usłyszał te 
słowa i nie mówiąc nic, pociągnął 
matkę ku kanapie. Tam ukląkł 
przy niej, wtulił twarz w jej łono, 
by nie widziała. jego łez i wzru­
szenia.

Młodsze rodzeństwo weszło na 
palcach do pokoju. Zdziwione przy­
glądało się tej scenie nie mogąc 
zrozumieć co zaszło. Dopiero matka 
przygarnąwszy wszystkich do sie­
bie na kanapę, opowiedziała im, ja­
kie szczęście i radość 
raz do nich.

Od dnia tego Jędrek 
zdwojoną gorliwością 
Pożyczył od swojego 
różne podręczniki aby . 
cej wiedzy sobie przyswoić. Od cza­
su do czasu zachodził też do pana 
Olavsena i jego córeczki Gerdy, 
gdzie zawsze był mile widziany. 
Nie zapomniał także o swoich zna­
jomych w porcie, choć nie przesia­
dywał już teraz tyle godzin, ale nie 
przepuszczał żadnej sposobności je­
żeli mógł kilka groszy zarobić. Czę­
ściej zato odwiedzał bosmana w 
klubie jachtowym, któremu opowie­
dział swoją przygodę. Bosman rów-

— — t____ ,___ nieź wypożyczał Jędrkowi różne
lostawił pan Olavsen w imieniu I podróczniki morskie, a czego Jędrek 
swojej córki. A’ pięć tysięcy złotych ' nie rozumiał, chętnie mu wyt’uma- 
jest i ebieca co miesiąc p. zy.-yłać. czył i objaśnia?. Oczj .><’«>« - —

(Ciąg da’szy)
Gdy wreszcie wyszli do kuchni, 

gdzie Jędrek z rodzeństwem cze­
kali, matka mia’a zapłakane oczy 
ze wzruszenia. Pan Olavsen raz 
jeszcze przypomniał Jędrkowi o za­
proszeniu córki, która pragnie po­
znać swego wybawcę i podziękować 
mu osobiście.

— I zachodź częściej do nas — 
rzekł odchodząc. — Chciałbym po­
dzielić się ‘ , 2
gdy 'tylko otrzymam je ze Sztok­
holmu.

z tobą wiadomościami,

' IV.
Po odejściu pana Olavsena matka 

objęła Jędrka i tuląc go do serca 
szlochana. Lzy radości, wstrzymy­
wane przemocą, sp’ywa’y teraz po 
zoranej twarzy matki na gowę 
chłopca.

— Ale' mamo, co tobie się stało — 
zawołał zdziwiony Jędrek.

— Nic, nic mój synu, to tylko z 
nadmiaru szczęścia. Ja jeszcze 
wszystkiego pojąć nie mogę, co mi 
pan Olavsen powiedział — i mocniej 
jeszcze tuliła chłopca do siebie i ca­
łowała po głowie.

Po chwili otarła łzy spracowaną 
d'onią i ciągnąc ch’opca dą pokoju, 
w którym przed chwilą rozmawiała 
c jego przyszości, rzeki a już spo­
kojniej:

— Popatrz Jędrek, te pieniądze

zawitały te-

zabrał się ze 
do pracy, 
nauczyciela 

jak najwię-

Oczj’./i 'cie o za [ wym oddechem,

miarze zaciągnięcia się na jacht 
Jędrek więcej nie nąyślał. Z utę­
sknieniem wyczekiwał wiadomości 
od pana Olavsena o szkunerze ze 
Sztokholmu i jego kapitanie, starym 
wilku morskim.

I znowu mijały dnie 1 tygodnie. 
Minął wreszcie maj i ciepłe, sło­
neczne dni czerwcowe zapowiadały 
piękne lato.

Pewnego dnia, gdy Jędrek wrócił 
ze szkoły, zastał w domu kartkę od 
pana Olavsena, który go do siebie 
wzywał.

— To napewno wiadomość ze 
Sztokholmu, — zawołał uradowany 
Jędrek.

— I ja tak sądzę, — odpowiedzia­
ła matka. — Zjedz obiad synu i po­
biegnij do naszego dobroczyńcy. 
Ach Jędrek, cieszę się bardzo z te­
go, ale gdy pomyślę, że może już 
wkrótce wyjedzlesz na długo, to 
smutno mi będzie bez ciebie.

— Nie smuć się, mamo, myślami 
zawsze będę przy tobie, a z każde­
go portu, do którego zawiniemy, na- 
piszę ci obszerny list.

Zaraz po obiedzie Jędrek wybrał 
się do pana Olavsena. Mieszkał on 
w pięknej willi, skąd roztaczał się 
wspaniały widok na miasto, port i 
rozległą zatokę. Hen na widnokrę­
gu odznaczał się półwysep helski, 
od Jastarni aż do latarni morskiej 
na samym Helu. Po zatoce uwijały 
się jachty o śnieżno-białych żaglach. 
Jak ptaki olbrzymie snuły się bez­
szelestnie z rozpostartymi skrzydła­
mi. Na redzie przed portem czeka­
ły statki na wjazd. Jędrek choć 
znał dobrze piękny widok zatoki, 
przystawał za każdym razem i przy­
glądał się z uwielbieniem cudownej 
panoramie. »

— Tak, piękne jest morze słońcem 
uśpione, faluje rytmicznie miaro- 

lecz stokroć

piękniejsze jest wichrem gnane; bu- i 
rzą smagane, gęly w gniewie szaleje J 
groźna potęga! — cytował Jędrek 
mlmowoli słowa pana Olavsena. — 
Nie długo już, i ja poznam praw­
dziwe oblicze morza, — monologo­
wał dalej, — tam, hen daleko, na 
bezkresnych drogach, gdzie tylko 
morze dokoła, gdzie tylko niebo nad 
głową.

Pobiegł raźniej w stronę willi, 
gdzie na oszklonej werandzie sie­
dział pan

— Halo, Jędrek, dobra nowina, — 
przywitał już z daleka pan Olavsen 
wchodzącego przez furtkę Jędrka.

— Siadaj i posłuchaj, — rzeki po 
przywitaniu się z Jędrkiem. — Mia­
łem już dawno wiadomość o powro­
cie do Sztokholmu mojego przyja­
ciela, kapitana Petersena, lecz do­
tąd nie mówiłem tobie o tym, gdyż 
czekałem na pomyślniejszą jeszcze 
wiadomość.

Widząc zdziwienie na twarzy 
Jędrka, uśmiechnął się tajemniczo, 
po czym mówił dalej:

— Chciałem aby kapitan Petersen 
przyjechał na swoim «zkunerze do 
Gdyni, lecz dotąd nie było odpo­
wiedniego frachtu dla niego. Otóż 
wczoraj otrzymałem list, w którym 
pisze do mnie ten stary wilk, że 
spełni moje życzenie i w najbliż­
szych dniach wypłynie z pełnym ła­
dunkiem ze Sztokholmu w drogę 
do Gdyni. Tak więc najpóźniej za 
tydzień możemy spodziewać się ka­
pitana Petersena. ,

Jędrek promieniał na twarzy. 
Więc za tydzień, tak prędko już 
sprawdzić się ma jego gorące ży­
czenie, pomyślał. A co matka po­
wie na tę wiadomość? Napewno roz- 
płacze się na myśl bliskiej roz’ąki.

Pan Olavsen jakby odgadł myśli 
Jędrka, odezwał się po chwili:

(C. d. n.j.

Felu i

ma

Olavsen.

Narzekają ludzie cięgiem, źe ciężka 
jest, bo zarobki małe, a ceny wysokie. 
Owszem, nie można powiedzieć, racja 
mają, ale kto temu winien? Naród 
sam, nicht inny. Się rozumie, że po 
wojnie nie może być zaraz zupełnie 
dobrze. Wojna nas zniszczyła i zanim 
te wszystkie ruiny odbudujem, rzecz 
zrozumiała, że ciężko być musi.

Musiałem sobie 1 to i owo odmówić, 
w portkach URNY chodzić, ale jak już 
fabryki ruszo i całą parą produkować 
będą, dobrobyt podniesie się i zarobki 
też. Tymczasem jeden pasa zaciska, bo 
obywatelski honor ma, a inne dranie 
kradną i afery różne robią i tem sa­
mem zarówno/ila rządu jak też i swo­
im bliźnim ogromne szkodę przynoszę. 
Na mój rozum, to jeżeli taki gość a- 
fere milionowe zrobi, to akurat urzęd­
nika i robotnika krzywdzi, bo zamiast 
zarobku i dajmy na to większego przy­
działu na kartki albo też w naturze, 
trzeba nowe pożyczkie zaciągnąć, 
stratę odrobić, a czas płynie i płynie. 
Przy szkopach takie coś dopuszczalne 
było a nawet i honorowo było Niem­
ców do wiatru wystawić, ale nie teraz, 
kiedy wszyscy dążem do tego, ażeby 
jaknajlepiej wszystkim było.

Weźmiesz gazete do ręki i te ostat­
nie włosy ze zgrozy do góry stają. W 
Gdyni wielka afera i kradzież 50 ton 
cyny amerykańskiej, w Gdańsku zagi­
nęło 5 tys. kart aprowizacji, w Biel­
sku kant z materiałami wełnianemi na 
4 miliony, w Łodzi albo też w War­
szawie milionowa sprawa o papier...

Niedobrze jest panowie i musiem ja­
kiś sposób na to znaleźć, bo inaczej 
naród uczciwy załamie się i tak sobie 
powie: Po jakie cholere mnie uczci­
wym być o wie’e mam zawsze mortue 

’cierpieć; a łobuz kradnie na miliony?
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O CZYM
każda z nas CZY ISTNIEJE

usiedzieć powinna •
Kalafior po ugotowaniu będzie 

biały, gdy do wrzącej wody doleje-
my trochę mleka.

Przesoloną zupę modna uratować, 
Wrzuciwszy do niej pokrajany ziem­
niak i' powtórnie gotując przez kilka 
minut.

Herbata jest smaczniejsza, xjdy ją 
na 10 min. przed zaparzeniem wło­
żymy do gorącego pieca.

Kawę, kakao, herbatę należy prze­
chowywać w szkjannych naczyniach 
lub szczelnie zamkniętych blaszanych 
puszkach.

Herbata jest wydajniejsza, gdy ją
■tnielemy w młynku od kawy.

Kluski się nie zlepiają, gdy są zro­
bione przynajmniej godzinę przed go­
towaniem, a po ugotowaniu przepłu­
kane zimną wodą.

' prawdziwa przyjaźń
W celu przekonania się, jak wielki 

wpływ wywarły przejścia wojenne na 
wzajemne stosunki ludzi i czy epoka 
obecna sprzyja rozwojowi uczucia 
przyjaźni, przeprowadzono na łamach 
jednego z pism angielskich ankietę 
na ten temat. W ankiecie tej udział 
wzięli wybitni literaci, artyści, dzia- 

: laęze społeczni itd., obojga płci.
Odpowiedzi dadzą się podzielić na 

I trzy zasadnicze grupy. Grupa pierw­
sza stwierdziła stanowczo, iż przyjaźń 

i w prawdziwym tego słowa znaczeniu 
jest uczuciem niezmiernie rzadkim, 

; prawie wyjątkowym, przyjaźń zaś po­
między mężczyzną i kobietą jest w 

‘ ogóle niemożliwa.

Konserwowanie jarzyn

Grupa druga — wprost przeciwnie 
— utrzymuje, że przyjaźń pomiędzy 
osobami płci różnej jest nie tylko 
możliwa, lecz staje się w obecnych 
czasach zjawiskiem coraz częstszym. 
Małżeństwa dzisiejsze — zdaniem tej 
grupy — są — w przeciwieństwie do

dawniejszych — oparte przeważnie 
na przyjaźni. Sprzyja temu zmiana 
warunków tycia, znaczne usamodziel­
nienie się kobiet, a co za tym idzie 
pewne uniezależnienie się spod ,,wła­
dzy1' mężów i przejście małżonków 
na stopę prawie koleżeństwa. Często

« Paryż się bawi »

Jarzyny mieszane. Do różnego ro­
dzaju sałatek bierzemy zimą bardzo 
chętnie mieszaną jarzyną, a więc ka- 
rotkę, groszek i kalafior. Do zakon­
serwowania gotujemy każdy gatunek 
jarzyny oddzielnie i mieszamy dopie-\ 
ro wkładając do słojów. Zalewamy o- 
studzoną wodą soloną i sterylizujemy 
przy 90 stop. C przez 15 min.

Fasola. Zielona fasolka nie wymaga 
ładnych kosztownych dodatków, więc 
w sezonie można jej doić dużo zapra­
wić.

Małą oczyszczoną fasolkę pozosta­
wiamy w całości, dużą należy pokroić 
i krótko odgotować w solonej wodzie. 
Spłókać zimną wodą, kłaść do szkieł 
i zimną przegotowaną, osoloną wodą 
(na 1 litr wody — 20 g soli) zalać ja­
rzynę. Sterylizować 80 min. przy 80 st. 
C. Po dwóch dniach gotować jeszcze 
raz 25 min. przy 75 st. C. ■ I

, Groszek zielony. Świeżo zerwany, 
wyłuskany groszek należy umyć, o- 
suszyć na sicie i zalać go przegotowa­
ną zimną wodą, osoloną (na 1 litr wo­
dy bierzemy łyżeczkę od herbaty soli). 
Można też odgotować w solonej wo­
dzie, spłókać zimną i dopiero wów­
czas włożyć do SZkteł i zalać przego­
towaną zimną wodą. Sterylizować 
trzeba przez 70 min. przy 90 st. C i po 
dwóch dniach ponownie gotować 
przez 15 min.

Marchewka karotka. Lekko oskro- 
bać, małą marchewkę pozostawić w 
całości, dużą pokroić i krótko odgoto­
wać w solonej wodzie, następnie osą- 
czyć na sicie, włożyć do szkieł i zlać 
przegotowaną, zimną osoloną wodą. 
Ustawiamy szkła w kotle 1 sterylizu­
jemy przez min. przy 9Ó st. C. Po 
2 dniach znowu sterylizujemy przez

I 15 minut.
W stolicy Francji odbył się poraź pierwszy po wojnie, w salach opery tra­
dycyjny „biały bal". Na zdjęciu grupa paA, przybranych w piękne suknie 
wieczorowe, wykonane według ostatnich nakazów mody paryskiej. Uwagę 
zwracają oryginalne przybrania fryzu r — z białych piór.

Pisanie na maszynie
■Porniędny zajęciami wpływający­

mi ujemnie na stan zdrowia pracow­
nika, znalazło się także — jeśli wie­
rzyć uczonym — i pisanie na ma­

szynie.
Wiedeński prof, dr med. H. Schrot- 

ter, wykazuje na podstawie prze­
prowadzonych przez siebie obserwa- 
cyj szkodliwość wpływu, jaki wy­
wiera pisanie na maszynie na osoby,
•sśssss*♦ ♦♦♦♦•>•♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦••♦

Szczotki

Szczotki należą dzisiaj do rzeczy.

oddające się temu zajęciu wyłącz­
nie i przez zbyt dłuższy okres czasu.

Zdaniem profesora pisanie na ma­
nie należy do czynności bardzo wy­
czerpujących zarówno pod względem 
nerwowym, jak i fizycznym. Powo­
dem tego jest konieczność silnego | 
napięcia uwagi, męczący ruch fi­
zyczny (palców, rąk przy przesuwa­
niu wałka) nade wszystko zaś stuk 
klawiszów, który działa w najwyż­
szym stopnio denerwująco. U szybko 
piszących maszynistek daje się za­
obserwować podczas pracy duże 
przyśpieszenie tętna 1 oddechu, co 
oczywiście także pociąga za sobą wy­
czerpanie i zmęczenie.

Jako środek zaradczy przeciwko 
temu wyczerpaniu wysuwa dr Schrót- 
ter następujące wskazania: należy 
unikać wyłącznie zajęcia maszynistki 
i łączyć tę pracę z innymi czyn­
nościami biurowymi. Przemęczeniu 
nerwów w dużym stopniu zapobiega 
używanie maszyn systemów now­
szych, piszących cicho, zachowywanie 
w czasie pracy ciszy i unikanie głoś­
nych rozmów przez otoczenie.

SSSSSSSSSSSSSSSSS»♦»♦»«»♦♦♦♦»»♦♦»»»♦♦»»»»♦»»»»♦»»»»»»♦»»»»»»»»♦»»♦»♦»♦*»
Napoje witaminowa 

zamiast szkodliwego alkoholu

widzimy, źc żona pracuje razem z 
mężem w tym samym zawodzie.

Młodzi ludzie poznają się w warun­
kach innych niż dawniej, nie na ba­
lach, zabawach i przyjęciach, lecz w 
pracy, biurze, szkołach itd. Wspólność 
zainteresowań stanowi podłoże przy­
jaźni, która doprowadza z czasem do 
małżeństwa.

Trzecia grupa wreszcie zajmuje po­
niekąd stanowisko pośrednie. Stwier­
dza ona również wzrost wypadków 
szczerej przyjaźni pomiędzy kobietą 
a mężczyzną przypisując ten objaw 
tym samym przyczynom, co i grupa 
poprzednia. Uważa natomiast za fakt, 
iż odkąd kobieta znalazła w mężczyź­
nie dobrego kolegę i serdecznego 
przyjaciela, wypadki prawdziwie przy­
jaznego stosun..u pomiędzy dwoma 
kobietami lub też mężczyznami są co­
raz rzadsze. Wygląda to tak, jak gdy­
by mwocześni mężczyźni i kobiety 
teraz dopiero zrozumieli, iź są dla 
siebie stworzeni i że wzajemny ich 
stosunek oparty na szczerości, ufności, 
z pominięciem pierwin ka erotycz­
nego, dać im może jedynie szczęście 
i zadowolenie w życiu.

Praktyczne = 
rady

Stare ziemniaki zyskują na smaku 
i nie czernieją, gdy dodamy do nich 
przy gotowaniu trochę mleka. Należy 
nastawiać je w gorącej wodzie, a 
będę smaczniejsze.

Placki kartoflane są lepsze, gdy do 
ciasta dodamy odrobinę proszku do 
pieczenia.

Ogórki nie zaszkodzą nikomu, gdy 
po obraniu i poszatkowaniu, je opa­
rzymy.

Świeże drożdże, po włożeniu ich do 
szklanki z wodą — pływają.

Stary tłuszcz odświeżamy, zagoto- 
wując go z surowym ziemniakiem.

Do spiżarni nie dostaną się muchy, 
gdy w oknie powiesimy niebieski 
papier.

Chcąc zapobiec starzeniu się chleba, 
bułek, wkładamy do puszki z pieczy­
wem przekrojone jabłko.

które trzeba bezwzględnie dobrze kon­
serwować. Tak szczotka do garderoby 
jak i do włosów musi być co pewien 
czas gruntownie oczyszczona, a raczej 
wyprana. Aby nie uszkodzić politury, 

~ smarujemy wierzch szczotki kremem, 
względnie wazeliną. Następnie pierze- 
my szczotki jedną o drugą, zanurzając 
włosie we wodzie, zmieszanej z amo­
niakiem i mydłem. Po wypraniu, kła- 
dzie się je na gruby papier aż do cał­
kowitego wyschnięcia.

Odpowiadamy
w---- :--------------------------

P. MARYSIA K. — GDYNIa Plamy na 
twarzy, które po porodzie nie chcą 

•“ schodzić, można usunąć przez zćuszcze­
nię skóry odpowiednią maścią, przepi- 

•" ssną tylko przez lekarz- przy czym trze- 
-c. ba się Wpierw poddać badaniu, bowiem 

przyczyna tkwić może w niedomaganiu 
organów wewnętrznych cny kobiecych, 
po usunięciu tej przyczy. y, plamy mogą 

■® Miknąć bez stosowania zźuszczania.

Wobec klęski pijaństwa, przybiera­
jącego coraz szersze rozmiary, zagra­
żającego poważnie zdrowiu i tężyźnie 
społeczeństwa — wszyscy solidarnie 
stajemy do walki.

Kobieta, trzymająca ster domu, ma 
w tej dziedzinie bardzo szerokie moż­
liwości; głos bowiem rozsądnej i dob­
rej żony często decydująco wpłynąć 
może na przywary męża.

Warto zastanowić się, czy nie dało­
by się podczas letnich upałów, tak w 
domach prywatnych jak i na wyciecz­
kach i wszelkiego rodzaju zabawach 
na świeżym powietrzu zastąpić piwo 
i wódkę innymi napojami.

W Rumunii np., gdzie tradycję go­
ścinności przestrzega się również pie­
czołowicie — pani domu nie częstuje 
gości napojami alkoholowymi, a tzw.

Naczynia
Do rzeczy niezbędnie koniecznych, 

ale i dość kosztownych zarazem na­
leżą naczynia kuchenne. Z garnka­
mi należy si< umiejętnie obchodzie 
aby się zbyt szybko nie niszczyły. 
Jeśli więc cokolwiek dłużej nunsimy 
gotować, najlepiej jest wsławić na­
czynie ze strawą w większy garnek 
z wodą, podłożyć cokolwiek na dno 
i gotować na. wodzie, a na pewno 
się jedzenie nie przypali i garnek 
nie zniszczy.

Sitka i różnego rodzaju przetaki, 
po użyciu ich do potraw bez zawar­
tości tłuszczu — można oczyśeić za 
pomocą zimnej wody. Natomiast 
starsze sitka, praez które praepu

kuchenne
szczamy tłuste potrawy, muszą być 
myte w gorącej wodzie z dodatkiem 
sody lub proszku. Sita osusza się w 
ciepłym miejscu aby ich nie uszko­
dziła rdwu

Fabryki nasze osiągnęły już 
wprawdzie produkcję przedwojenną, 
jednakże budżety nie pozwalają nam 
na to, abyśmy ciągle uzupełniały kom­
plety naczyń porcelanowych. Najczę­
ściej tłucze się porcelana podczas 
zmywanie i osuszania. Aby temu za­
pobiec kładziemy na deskę najpierw 
kawałek gumy ze starego fartucha 
wzgl. ręcznik frottowy, a dopiero na 
to ustawiamy umyte filiżanki i ta­
lerza.

„dulczycą11, przyrządzoną z wszelkiego 
rodzaju jagód i owoców.

Bułgaria, która ponoć ze wszystkich 
państw europejskich wyróżnia się 
największą trzeźwością, nie częstuje 
niczym innym przygodnych odwiedza­
jących jak tylko „sładkim1'. Podaje 
się dwa, trzy słoiczki/ umiejętnie 
przyrządzonych różnorodnych konfi­
tur, dzbanuszek zimnej wody, parę 
szklanek, łyżeczki — i przy tym się 
gawędzi. Zaniechanie tego zwyczaju 
poczytuje się nawet za obrazę. Czy to 
nie dobry zwyczaj, zwłaszcza w- po­
rze letnich upałów?

Wszelkie napoje „witaminowe" z 
jagód i owoców posiadają duto 
składników odżywczych i powinny 
znaleźć jak najszersze zastosowanie 
zwłaszcza podczas lata. Jakiż np. 
smaczny i orzeźwiający jest napój 
rabarbarowy, którego przyrządzenie 
jest proste i nie zajmuje dużo czasu 
Albo jakie aromatyczne, smaczne są 
napoje chłodzące, zrobione z trus­
kawek lub jabłek. Przygotowane zaś 
soki z porzeczek, żurawiny i zapra­
wienie nimi wody, jakąż diją wyśmie­
nitą lemoniadę. Bardzo smaczne na­
poje z drożdży zaliczone są ostatnie- 
mi czasy do napojów witaminowych 
i stosowane w medycynie przeciw ar- 
tretyzmowi, czyrakowości i innym 
cierpieniom złej przemiany materii. 
Do ochładzających napojów zaliczyć 
można t. zw. kwas chlebowy i owoco­
wy cieszący się ogromną popularnoś­
cią w Rosji.

Tego rodzaju poczęstunki wprowa­
dzane systematycznie przez światłe, 
rozsądne panie domu, znajdą napew- 
no naśladownictwo i aprobatę, a przy­
służą się więcej w walce z alkoholiz­
mem, niż uświadamianie i propaganda 
przez suche artykuły i rozwlekłe od­
czyty.

■ wi.mn.i m.,,ł i,„i lnu sukienki

Przez nieumiejętne pranie możemy 
sobie zniszczyć najbardziej kosztowną 
miłą sukienkę. Dlatego też prać należy 
bardzo ostrożnie.

Przed praniem trzeba sukienkę sta­
rannie wytrzepać, i wówczas dopiero 
kłaść do wody, najlepiej o temperatu­
rze pokojowej (20 st. C) lub letniej, 
w której rozpuszczamy uprzednio płat­
ki mydlane.

Po wypraniu, sukienkę trzeba sta­
rannie wypłukać zmieniając kilkakrot­
nie wędę. Do ostatniego płókania do- 
dajemy łyżkę octu. W żadnym wypad­
ku nie należy wyżymać, lecz wodę 
trzeba wydusić, po czym suknię zawi­
nąć w ręcznik frottowy i powiesić 
wzgl. rozłożyć

Przy prasowaniu należy pamiętać o 
tym, aby kolorową garderobę praso­
wać po lewej stronie. Piękny jedwab 
toile prasujemy jeszcze lekko wilgot­
ny, surowy jedwab ' na sucho, sztucz 
ny — wilgotny, lub zupełnie suchy nie 
bardzo gorącym żelazkiem. Wełnę zaś 
prasuje się suchą przez wilgotną płó­
cienną szmatę, natomiast jedwabny 
trykot, po odpowiednim ułożeniu, za­
pełnię letnim żelazkiem.
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BYDGOSZCZ

Sprawy pow. bydgoskiego
wir opinii członków Rady Narodowej

TEATR POLSKI iAI 1 Maja) Wtorek 
I środa g. 20 .Poskromienie złośnicy", 
czwartek g 20- Szklana menażeria .

DYŻURY APTEK: od dnia 26 » io 
2 8 br Pod Niedźwiedziem ul Nie­
dźwiedzia It tel 16-53 Przy Bielawkach, 
Al I Maja 91 tel 23-61

Oddział miejscowy dia prenumeraty 
i ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-29)
* (a) Zarząd Okr. Pom. Ligi Morskie) 

podaje do wiadomości że z powodu Or- 
kresu urlopowego w mieś, sierpniu br 
biuro będzie czynne tylko we wtorki, 
środy i czwartki od godz. 9 do 15

♦ (a) Zw Powstańców Wlkp. i 19t8-19 
toku. Zarząd Gł. w Poznaniu podaje do

przez 
30 go

BYDGOSZCZ (es) Trzydzieste z ko-' ni jednak problem ten niestety jest 
lei posiedzenie PRN odbyte w dniu 
wczorajszym zagaił przewodniczący p. 
Maćkowski. Zgodnie z porządkiem o- 
brad ślubowanie złożyli nowi radni 
pp: Mikucki (Koronowo) Kortas (A ą- 
kowarsko) i Gaszak (Fordon).

wiad. że przyjmowanie członkiw 
poszczególne Koła upływa z dniem 
września br

Składajcie zeznania !
fa) Okr. Komisja Badania Zbrodni 

Niemieckich w L , ____ , ____
go 12-2, wzywa wszystkich którzy pod­
czas okupacji wywiezieni do Niemiec 
pracowali w koncernach Kruppa Far- 
benindustrie, lub Hermann Goering Wer- 
ke, do składania w biurze Komisji pomię­
dzy 8—12 zeznań o warunkach życia 
i pracy, w wymienionych przedsiębior­
stwach, celem dostarczenia uzyskanych 
wiadomości Trybunałowi Norymberskie­
mu.

Wysłuchawszy protokołu z ostat­
niego posiedzenia PRN odczytane­
go przez asesora p Cichowlasa i spra­
wozdania z wykonania uchwał Rady 
Powiatowej radni zapoznali się <.e 
sprawozdaniem Zarządu Powiat Zw 
Samopomocy Cłu. złożonym przez 
prezesa p. Twardowskiego z podziału 
koni na terenie powiatu. Otrzymane 
ostatnie kAnie duńskie sprzedawano 
zrazu tym rolnikom którzy posiadali

LzIUlSI*! DdUdflld £UrU(JIIJ , ' . c c . > > DA
Bydgoszczy, ul Chrobre- i gotówkę (w cenie do 55 tys. zł.). Pó-

' . -Ł— :_i 1___~ J J -V ..r-, n I. mini.

Nowy WK PPS
(a) W‘Bydgoszczy odbyła się kon­

ferencja wojewódzka PPS. W sk;ad 
nowego WK PPS weszli: jako prze­
wodniczący — Adriańczyk (Toruń), 
I sekr. — Rutkowski (Bydgoszcz), 
II sekr. — Gerke (Bydg.), III sekr. 
Krukowski (Bydg.). skarbnik — Za­
rzycki Romuald (Bydg.), wiceprze­
wodniczący: mgr Wawrzoń (Toruń) 
i Styczeń (Bydg.), jako członkowie: 
Kubecki, Graczyk, Dzięciołowska, 
Degórski, Milewski, Skopowski, 
Drożniakiewicz i Kaczmarek.

Powrót i wyjazd dzieci 
na kolonie letnie

(a) Dzieci, przebywające na koloniach 
letnich RTPD, wracają do Bydgoszczy w 
dniu 1 sierpnia br. Pociąg z Ciechocinka 
przychodzi o godz. 15.13. a z Gawroftca 
o 10,46. O godzinie przyjazdu pociągu 
specjalnego z Połczyna Zdroju — można 
będzie dowiedzieć się w nadchodzący 
piątek w biurze RTPD (Al. 1 Maja 88).

Wszystkie dzieci mające wyjechać na 
drugi turnus, muszą się przed wyjazdem 
zgłosić do oględzin lekarskich (nawet już 
badane) w stacji opieki nad matką 
i dzieckiem (Al 1 Maia 88) w godz na­
stępujących: dzieci wyjeżdżające do 
Gawrońca — 2 sierpnia br o godz 9 
Ciechocinka (Kotomierza) tegoż dnia 
godz. 10 i do Połczyna (Kotomierzai o 
godż. 12.

Dzieci, 
dżin, na

ła 
o

które nie stawia, się do oglę- 
kolonie nie pojada

żniej jednak oddawano konie rolni­
kom taki, którzy koni nie posiadali. 
Sprawozdawca stwierdził również że 
na cele zakupu koni istnieją funiu.ze 
pożyczkowe. Omówiwszy sprawę za­
razy stadniczej p. Twardowski podał 
radnym do wiadomości, że rolnicy nie 
mogą liczyć na otrzymanie węgla a- 
ni też szczap. Istnieje tylko możli­
wość nabycia gałęzi, chrustu i tym 
podobnych odpadków drzewnych. Wę­
giel znajdzie się tylko dla tych rolni­
ków którzy posiadają młocarnie ca­
rowe i ewentl za zboże.
Sprawa węgla stawia pod znakiem 
zapytania dalszą hodowlę nierogaciz­
ny gdyż trudno chować świnie nie 
mając możności gotowania u'.- r.ch 
ziemniaków Sprawozdanie 
łało żywą dyskusję.

W następnym punkcie 
sprawozdanie Pow Kom Pomocy O- 
fiarom Powodzi złożył przewodniczący 
komitetu p. Gera. Społeczeństwo po­
wiatu złożyło na ten cel 524,525 zł w 
gotówce t większą ilość naturaliów„ 
Di ściągnięcia pozostaje jeszcze 576 
tys. zł w gotówce. Dłuższą dyskusję 
wywołała również sprawa przydziału 
domów poniemieckich referowana 
przez delegata PUR-u p. Chmielar- 
skiego. Poszczególni mówcy zgodnie 
stwierdzili, że PUR w dalszym ciągu 
nie wywiązuje się ze swych obowiąz­
ków szczególnie w stosunku do nie­
ruchomości. które zgodnie z ich prze 
znaczeniem winny być przekazane 
poszczególnym miastom powiatu 
Sprawę ubezpieczenia zwierząt in­
wentarza ruchomego oraz od grado­
bicia, zreferował delegat Powsz. Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Bydgoszczy P Krajewski. Nowością 

| iest tuta: ubezpieczenie od życia ko-

dla nich 
to wywo­

programu

wśród rolników niepopularny.
Ze sprawozdania starosty p Michal­

skiego za II kwartał bież roku wyni­
ka, że podczas gdy w 1 kwartale za­
notowano w gospodarce nadwyżkę to 
w drugi’- deficyt spowodowany nie­
dostatecznym wpływem przewidzia­
nych podatków Istnieją jednak wszel­
kie dane że ogólny deficyt w kwo­
cie 1.888.091 zł pokryty zostanie w 
III kwartale Bydgoskie Koleje Po­
wiatowe dały nadwyżkę 4 111 902 zł. 
wvmiary podatkowe ukończono bez­
robotnych mężczyzn jest w powiecie 
112 osób na opiekę społeczną wyda­
no 941.951 zł. referat świadczeń rze­
czowych został zlikwidowany wnio­
sek gminy Wtelno o postawienie ba­
raku dla 
popart

Sprawa 
dyskusję,

celów szkolnych zostanie

młynów wvwołał.a pewną 
jednak w momencie gdy 

jeden z obecnych kierowników młyna

Co zobaczymy za dwa tygodnie?
(kl). Na tytułowe pytanie obcięli­

byśmy odpowiedzieć naszym Czytel­
nikom bardzo wyczerpująco Bo 
istotnie — impreza, którą zobaczy­
my na stadionie miejskim w dniu 
15 sierpnia br bedzie impreza ja­
kich dotąd Bydgoszcz nie widziała 
Nie możemy jednak zdradzić dziś

zwykłego widowiska Dziś tylko ra­
dzimy spamiętać sobie datę 15 
sierpnia i powtarzać ją codziennie 
swym bliskim, przyjaciołom i zna­
jomym, gdyż czysty zysk z tej im­
prezy przeznacza się na szlachetny 
cel odbudowy Domu Katolickiego 
przy kościele farnym

za*

w 
na 
za-

zażądał natychmiastowego stwierdze­
nia stanu faktycznego wszelkie 
rzuty upadły.

Zaprojektowany udział powiau 
trzyletnim planie gospodarczym 
ogólną kwotę 9 400 000 zł został
akceptowany Za kwotę tę zakupiona 
zostanie jednak lokomotywa dla BKP 
2 autobusy oraz zbudowana zostanie 
nowa szosa na odcinku Łochowice- 
Gorzeń.

W następnych punktach dokonano 
wyboru obywatelskie) komisji po­
datkowej w składzie przewodn. je­
go zastępcy 12 ławników i 12 za­
stępców zgodnie z propozycją prezy­
dium PRN oraz uzupehiiono pow ko­
misję kontroli społecznej do ośmiu 
członków

Ustaleniem 
wodniczęcego 
goy stale oraz 
kończono obrady.

wynagrodzenia dla prze- 
rady jako urzędu jęce- 
wolnymi wnioskami za-

Kobieta pod motocyklem
dziecko pod tramwajem

BYDGOSZCZ (kl) Jeszcze 
przebrzmiały echa licznych ostat-1 
nich katastrof i wypadków w ruchu, 
a już znów notujemy dwa nowe.

W okolicy Rzeźni Miejskiej przy 
ul. Jagiellońskiej pewien motocykli­
sta. którego nazwiska nie udało 
nam się dotąd ustalić, ale o którym 
wiadomo, że został przytrzymany, 
najechał 49-letnią Petronelę Nowa­
kowską. Nieszczęśliwa ofiara wy­
padku doznała skomplikowanego 
złamania lewego podudzia.

Innego rodzaju wypadek wyda­
rzył się przed fabryką Eberhardta 
(ul. Sw. Trójcy nr 11) w godzinach 
wieczornych. Z niewyjaśnionych do­
tąd przyczyn 3-letnia Alicja Skie- 
rocka dostała się pod tramwaj, do-

ZEBRANIA
♦ Tow Śpiewu ..Dzwon' W czwartek, 

dnia 31 bin b godz. 19 w lokalu ćwiczeń 
przy ui Sw Trójcy 37 (Szkoła Przemy­
słowa odbędzie sie pierwsza lekcja śpie­
wu po wakacjach Zarząd prosi wszyst­
kich cz+onkó-w ą przybycie.

* Kolejowe Koło śpiewu Hasło’*. W 
piątek sierpn a br o godz 18 lekcja 
śpiewu w Stoi. Kolejowej na terenie 
warszta tów.

4 4^

* Czwartek 31 lipca 1947 r
6.00 Progr og polski. 6.50 Pńbgr na 

dzień bież 6.5? Progr og -polsku 8 30 
Muz poranna z płyt- 8.55 W’ad mteisc.

ogłosz.: 11.5? Progr. og.-polski 14 00 
Wiad z Pomorza 14 10 Kmc solistów 
z płyt 14 45 Kwadrans litdtack w opr. 
J. Maty sików ny pod tyt Kobieta w li­
teraturze powojennej". 15.00 Proqr og.- 
polsku 18 00 ,O tym fak te byłe na 
igrzyskach lotniczych w Bydgoszczy ’ — 
felieton reportażowy J. Stefaniaka '8 10 
Konc życz i 18 58 Progr. og-polski.

ZAPROWIZACJI
nie] znając dość”poważnych obrażeń we­

wnętrznych i okaleczeń zewnętrz- ka”v 
nych. Matka dziecka zamieszkuje, . przy ul. Sw. Trójcy 5. Karetkami1 Yu77V?™o 2 “kg 

pogotowia przewieziono obie ofiary I o 5 kg oraz na karty rodź kup 5 6 po
ruchu do szpitala miejskiego, a u- 2 kg t-hleba Kupony chlebowe tracą 

wa7noś? dnia I 9. 47 r.'-fc po tym termi­
nie nie heda nzwqiednione.

ta) Realizacja kuponów chlebowych na
2 Podaje się do wiad że na 

sierpień br zostały wywołane nastęnu- 
lace kupony chlebowe na karty Drąc.

ruchu do szpitala miejskiego, a u- 
staleniem winowajców wypadków 
zajęła się MO.

Dwa wypadki przy pracy
BYDGOSZCZ (kl). W godzinach 

przedpołudniowych dnia wczoraj­
szego przygnieciony został windą 
w fabryce artykułów elektrotech­
nicznych „Inż. Ciszewski** 38-letni 
Jan G odek, zam. przy ul. Kozietul-

Nadzwyczajny wa’ny zjazd SKRP
(kl) Wojewódzki zarząd Społecz­

nego Komitetu Radiofonizaćji Po­
morza — prosi nas o podanie do 
wiadomości członkom SKRP, iż 30 
sierpnia br o godz 10 — w sali Re­
sursy Kupieckiej (Jagiellońska 11) 
odbędzie się nadzwyczajny walny 
zjazd SKRP.

Porządek obrad zjazdu przewidu­
je: zagajenie, wybór przewodniczą­
cego walnego zjazdu, odczytanie 
protokółu z ostatniego walnego zjaz­
du, sprawozdania (z dotychczasowej 
działalności zarządu, finansowe, go­
spodarcze i powołanej przez walny 
zjazd komisji rewizyjnej), zatwier­
dzenie sprawozdania zarządu i u- 
dzielenie absolutorium, wybór no­
wych władz stowarzyszenia (prze­
wodniczącego, członków zarzadu i 
zastępców, członków komisji rewi-

zyjnej i sądu koleżeńskiego), usta­
lenie planu działalności na przy­
szłość, wolne wnioski i zamknięcie 
obrad.

W zjeździe winni wziąć udział 
wszyscy przewodniczący komitetów 
miejskich i powiatowych SKRP oraz 
delegaci (po jednym z 50 członków), 
którzy winni opatrzyć sie w pełno­
mocnictwa Zarządy terenowych ko­
mitetów prześlą do 25 8 br wykaz 
osób, które wezmą udział w zjeździe : 
pod adresenr Zarz.ad Wojewódzki 
SKRP Bydgoszcz, Al. 1 Maja 50.

skiego 14 Ofiara, o której niewia­
domo. czy uleg’a ona wypadkowi’ na 
skutek własnej nieostrożności czy 
też z przyczyn od niej niezależnych, 
doznała ogólnych obrażeń wewnętrz­
nych przewieziona została do szpi­
tala miejskiego.

Przy rozbiórce baraków w Łęgno- 
wie spad' i wysokości okofo 5 m 
pracownik firmy budowlanej „Jaż- 
d’ewski“ niej. Sichosz. zam. przy 
ul. Sandomierskiej 1. W szpitalu 
miejskim, dokąd Sichosza oddano 
pod opiekę lekarską, stwierdzono 
poważne obrażenia wewnętrzne.

trel Na dworcu głównym w Bydgoszczy 
dokonano kradzieży pieniędzy 1 doku­
mentów na szkodę Zygmunta Marc ram. 
w Warszawie ul Targowa 12-53.

trel Na szkodę pracowników WRN do­
konane kradzieży trzech kart żywnościo­
wych

Kto zasiądzie
na lawie oskarżonych?

wszystkiego, bowiem organizatorzy 
tej imprezy codziennie niemal roz­
szerzają jej program o coraz to bar­
dziej ciekawe punkty.

Powiemy jednak to co nam jest 
wiadome. Otóż niczym na taśmie 
filmowej przed zgromadzonymi na 
stadionie tłumami przewijać się bę­
dą widowiska, pokazy i zawody róż­
nego rodzaju. Będą Więc wyścigi 
motocyklowe, oryginalne mecze pił­
ki nożnej, tańce ludowe, występy 
chórów i orkiestr Dla widzów, 
których nęci inny rodzaj rozrywki, 
czynna będzie loteria fantowa, koło 
szczęścia, strzelanie do tarczy

W jednym z najbliższych nume­
rów podamy dalsze szczegóły nie-

Dyr. Inż.

o Bydgoskich
BYDGOSZCZ (ef) Bydgoski Wydział 

Pow posiada 2 dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwa Są to: Bydgosk*e Ko­
leje Powiatowe i ostatanio uruchomiona 
Komunikacja Autobusowa

O sprawach gospodarczych I o stanie 
posiadania obu przedsiębiorstw powiato­
wych informuje nas długoletni dyr RKP 
p inż Zgierski. BKP których budżet 
wynosi 38 mil zł rocznie dały w r ub 
3.800 tys zł dochodu zatrudniają 180 
pracowników Od czasu odzyskania nie­
podległości do chwili obecnej poczynio­
no tu znaczne inwestycje m tn żaku 
piono 16 wagonów 4-osiowych wybudo­
wano w Bydgoszczy perony beto.nowe 
i rozbudowano parowozownię Ruch oso­
bowy rozwija sie coraz pomyślniej (100*% 
-wy wzrost ruchu w porównaniu do sta­
nu przedwojennego) na co wpływa bez- 
wątpienia w duże! mierze taniość bile­
tów : dość duża ilość uruchomionych 
pociągów Bezpieczeństwo ruchu na BKP 
jest voelkie a punktualność niezawo- 
dzij'a

Pi zepiowądzona w ub tygodniu przez 
czynniki fachowe DOKP lustratja stwier-

Zmie nu\
BYDGOSZCZ (re) W dniu 28 sierp­

nia 1939 r. komendant bloku O. P. L. 
Jan Sukowski, z polecenia komen­
danta rejonowego dokonał rewizji 
w domu przy ul Gdańskiej 87 w 
Bydgoszczy, skąd padały strzały ka­
rabinowe. W jednym z mieszkań 
tego domu zamieszkiwała w charak­
terze sublokatorki Pauschek Zofia, 
u której Sukowski zauważył portret 
Hitlera. W czasie rewizji Niemka 
przeszkadzała i utrudniała rewidu­
jącemu wykonanie jego czynności,

Zgierski

Kolejach Pow.
dziła że bieżące utrzymanie torów głów­
nych i stacyjnych pod nadzorem egzami­
nowanych pracowników stacyjnych stan 
taboru oraz przeprowadzanie okresowych 
napraw fest zadawalające 1 zgodne z prze 
pisami PKP Oprócz tego stwierdzono 
gospodarkę materiałową.

Długość torów BKP które obsługują 
trasy Bydgoszcz—Koronowo. Bydgoszcz— 
Wierzchucin Król z odgałęzieniem na 
Wąwelno i Bydgoszcz—Nakło przez Ka­
sprowe wynosi 96 km Stan taboru jest 
nast : 30 wagonów osobowych 12 paro­
wozów 3 wagony motorowe (..Luxtorpe- 
dy") I 200 towarowych Jeśli chodzi o 
komunikację autobusową to w 'chwili o- 
becnej obsadzono linie Sępólno — Ko­
ronowo — Bydgoszcz Mrocza — Byd­
goszcz Bydgoszcz — Chmielniki — No- 
wawie# Wielk Frekwencja na autobu­
sach iest znaczna za wyjątkiem linii 
Bydgoszcz — Mrocza którą też na pe­
wien okres od środy bież zamyka stę 
Autobus kursujący na tej trasie obsłu­
giwać będzie odtąd linię Sępólno — Byd­
goszcz.

się role
toteż zniecierpliwiony Sukowski 
odepchnął ją i zakończył pracę spo­
rządzeniem (zgodnie z poleceniem) 
spisu mieszkańców tej posesji.

Po przyjściu Niemców, mściwa 
Niemka doniosła do gestapo, że Su­
kowski zerwał ze ściany portret 
„ffihrera**. podeptał go i sporządził 
spis Niemców, aby przedłożyć go 
władzom polskim.

Na skutek tego doniesienia Bu­
kowskiego aresztowano 1 więziono, 
przy czym oświadczono mu wyraź­
nie. że oskarżyła go Pauschek. W 
tym wypadku jednak Niemcy prze­
prowadzili szczegółowe śledztwo 1 
Bukowskiego wobec nieudowodnie- 
nia mu winy, zwolniono z więzienia.

Zmieniły się czasy 1 role. Obec­
nie na ławie oskarżonych zasiadła 
donosicielka, która w wyniku roz­
prawy sądowej została skazana na 
3 lata więzienia i 5 lat pozbawienia 
praw.

i
Kolejowy czwórmecz piłkarski 
m JiliiiaMB Ji«i“

BYDGOSZCZ (re). W dzisiejszą 
środę dnie 30 7 br. rozegrany zosta­
nie w Bydgoszczy na stadionie miej­
skim o godz. 19 mecz pomiędzy po­
wyższymi drużynami o mistrzostwo 
D O K P — Gdańsk a w czwartek 
31 7 br. o godz. 19 spotkają się dwie 
najsilniejsze drużyny Pomorza KKS 
Pomorzanin — KKS Brda

Gwiazda—Cu'avia 3:1
INOWROCŁAW (v). W towarzyskim 

meczu piłkarskim spotkały się ub. nie­
dzieli na stadionie miejskim drużyny;

WARSZAWA (PAP). Jak już dono­
siliśmy Komisja Specjalna wykryła 
wielomilionowe nadużycia w branży 
papierniczej. Dziś podajemv dalsze 
nazwiska „bohaterów" afery

Przed Sądem Doraźnym w Łodzi na 
ławie oskarżonych, prócz główn wino­
wajcy zasiądą: naczelny dyr Banku 
Handlowego Jan Kozieł dyrektor 
oddziału poznańskiego Banku Handlo­
wego Adamczewski I wicedyrektor 
Spaczyński, dyrektor Finansowy Cen 
trail Zaopatrzenia Przemysłu Papier-

niczego Gletkiei dyrektorzy fabryki 
tektury i papieru Fordon*' Rozmanit, 
Grunke i Zacharias skorumpowani 
członkowie komisji Fiopzo Witold 
Biedrzycki Marian Kuchowskf i Ro­
man Romańczuk członek Rady Nad­
zorcze i Spółdzielni Dom i Kraj** Le­
on Zamecznik kierownicy oddziałów 
firmy Dolewski Braun Cejrowski i 
Szpringer wreszcie pełnomocnik i 
pi’viaciel Dolewskiego Jerzy Heine­
man.

Gwiazda (Bydgoszcz) • Cuiavis ’ (Inowroc- . 
ławl Nieciekawy ten mecz zakończył I 
się zwycięstwem Gwiazdy w stosun- i 
ku 3: L

Drukarze między sobą
BYDGOSZCZ (as) Rozegrany 

wczoraj towarzyski mecz piłki noż­
nej pomiędzy pierwszą drużyną KS 
Drukarz a drużyną oldboy‘ów Dru­
karza — zakończył się zwycięstwem 
młodszych w stosunku 5:0 (2 0). 
Zawody prowadził sprawnie Majt- 
kowski.

Nowy zarząd 
KSZWM „Zryw”

BYDGOSZCZ Jas) W ub poniedziałek 
w sa)> BTW odbyło się nadzwyczame 
walne zebranie KS ZWM .Zryw"

Obrady zagaił kierownik wydziału WF 
t PW woj zarz ZWM — p Kułakowski 
po czym na przewodniczącego zebrania 
powołano dyr Woj Urzędu WF i PW — 
p mjr Matuszewskiego.

W wyniku wyborów ukonstytuował się 
nowy zarząd w składzie pp : prezes — 
kpt Zajączkowski wiceprezes org — 
mjr Lindner wiceprezes sport - Kuła 
kowski sekretarz — Gross skarbnik — 
Malewicz gospodarz — Lewandowski, 
członkowi* — Wilczyński Kimmel Do 
komisji rewizyjnej weszli pp.i Perski, 

Rinke i Maivniak.

Z cieKawszyco spraw porusz..over, -od- 
czas zebrania warto zanotować że sek­
cja bokserska rozpocznie trening iuż 15 
sierpnia br oraz że obok istnieiarVcn iuż 
sekcj cfężkoatletyczner • piłkarskiej or­
ganizuje się,sekcje lekkoatletyczną 1 nił- 
k ręczne! Klub otrzymał z Minister­
stwa DdhudoWy 5Ó0.OOC zł na remont 
boiska im Świtały.

Cenny dar Polaków z Marx
BYDGOSZCZ (as) W niedziele o- 

koło północy wyjechał do Szczecina 
pociąg sianitarny PCK okręgu po­
morskiego Celem podróży jest wy­
wiezienie Niemców do strefy ra­
dzieckiej oraz przywiezienie ze stre­
fy brytyjskiej chorych "repatriantów 
— Polaków

Z ostatniej swej podróży, ze strefy 
brytyjskiej pociąg przywiózł i obo­
zu cywilnego w Marks koło Neuen- 
burga cpnny dar od tamtejszych 
Polaków Test nim zbiór 204 dzieł 
angielskich

(re> Stanisławów Kierowi w ta- 
biszvmt pow Szub n okradzione ro­
wer pozostawiony przed hala taraową 
w Bydgoszczy

Irel Garderobę okradzione '.krzywdzo­
nej J Klimckięj, zam w/m ul. Piotra 
Skargi 11-4.



str. 6 ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Półkolonia dla dzieci w Kor on o wie I 

Pożyteczna placówka powstała dzięki zbiorowemu wysiłkowi
KORONOWO (m). Zbiorowym wy­

siłkiem Inspektoratu Szkolnego. P. C. 
K.. Wydziału Powiatowego i Zarządu 
Miejskiego zorganizowano w Średniej 
Szkole Zawodowej półkolonię dla 
najbiedniejszych dzieci koronowskich 
Gorliwie jako kierowniczka gospodar­
cza zajmuje się półkolonią zasłużona 
społeczniczka p. Bayerowa, kierow­
niczką wychowawczą jest nauczyciel­
ka p. GniOtówna.

Półkolonię tę odwiedzili w ub. po­
niedziałek wicewoj. pomorski mgr 
Trzebiński oraz starosta pow. Michal­
ski, powitani przez burmistrza m. Ko­
ronowa Królika i przewodniczącego 
MRN Głowackiego.

Obecnie półkolonia opiekuje się 82 
dziećmi. Dzieci przychodzą do szkoły 
rano, opuszczając ją dopiero wieczo­
rem. Otrzymują całodzienne obfite i 
treściwe utrzymanie. Np. poniedział­
kowe menu składało się: śniadanie 
— kawa z mlekiem i chleb z ma­
słem i marmoladą — obiad: zupa o- 
wocowa ipieczeń wieprzowa z du­
szoną kapustą i kartoflami — kolacja: 

zupa z kaszy na mleku i chleb z ma­
słem i marmoladą.

Półkolonie podzielono na dwie gru­
py: chłopców i dziewcząt. Po rannej 
gimnastyce, modlitwie i śniadaniu, 
następuje wymarsz do lasu lub do 
parku na Grabinie. O godz. 12 powrót 
na obiad. Po obiedzie odpoczynek ze 
śpiewetĄ, czytaniem bajek i znów i 
wymarsz na świeże powietrze i za­
bawy lub pogawędki pod gołym nie­
bem lub w cieniu drzew. Po kolacji 
dzieci udają się do swoich domów. 
Dzieci znacznie przybrały na wadze 
są czerstwe i rumiane, pełne życia i 
trudno im będzie za kilka dni poże-

Rehabilitacja bydgoskiego dentysty
BYDGOSZCZ (re). Przed wydziałem 

karnym SO w Bydgoszczy odpowiadał 
dentysta Gerhard Krauze, któremu akl 
oskarżenia zarzucał, że będąc obywa­
telem polskim złożył do władz nie­
mieckich t. zw. ..Fragebogen", w któ- 
rym zgłoeił swoją przynależność do 

gnać się ze Swoim miłym otoczeniem.
P. Bayerowa z dużym uznaniem wy­

powiada się o ofiarności społeczeń­
stwa koronowskiego. które w znacz­
nej mierze przyczyniło się do tego, 
że półkolonię traktuje się raczej jako 
pełną, kolonię (z wyjątkiem nocle­
gów). Dzieci radośnie przychodzą do 
szkoły, są chętne posłuszne i żywo 
interesują się wszystkim. Są dumne, 
gdy ze śpiewem i z chorągiewkami w 
swoich drobnych rączkach mogą ma­
szerować przez miasto do uroczej 
Grabiny, bezsprzecznie jednego z naj­
piękniejszych zakątków na Pomorzu.

Wysocy goście nie szczędzili słów 
uznania organizatorom i pracownikom 
półkolonii ze pełną poświęcenia pra­
cę i troskę dla najmłodszego, tak 
ciężko doświadczonego przez wojnę 
pokolenia polskiego.

narodowości niemieckiej. Na skutek 
tego wniosku Krauze otrzymał w dn. 
12 czerwca 1940 r. wykaz przejściowy, 
a w dniu 17. 7. 42 r. został zaszerego­
wany do drugiej grupy.

Sprawa powyższa była już na wo­
kandzie Sądu Grodzkiego w Bydgosz­

czy, który 22. 10. 45 r. odrzucił wnio­
sek Krauzego o rehabilitację i orzekł 
umieszczenie go w obozie pracy przy­
musowej na czas nieograniczony, po­
zbawienie praw i przepadek mienia. 
Mimo zeznań wnioskodawcy, który 
oświadczył wówczas sądowi że czuł 
się zawsze Polakiem i że chociaż był 
zmuszony do wpisania się na niemiec­
ką listę narodową, m. in. na skutek na­
legań swojej żony, to jednak zawsze 
zachował odrębność narodową polską 
i pomagał Polakom w każdym możli­
wym wypadku, — sąd uznał. "Że Krau­
ze nie zasługuje na rehabilitację.

Postawiony ponownie przed sąd 
karny, Krauze oświadczył, że po po­
wrocie z niewoli niemieckiej, gdzie 
przebywał jako żołnierz polski, żona 
jego (z pochodzenia Niemka), zaczęła 
g straszyć umieszczeniem w obozie 
koncentr., a Niemiec Rabę groził mu 
doniesieniem do gestapo » wypadku 
niezłożenia wniosku oświadczając, że 
Krauze jest na liście podejrzanych za 
obelżywe wyrażenie się o Hitlerze.' 
Nie mając możności ucieczki i zmu­
szony do codziennego meldowania się 
w gestapo, był u skraju wyczerpania 
nerwowego tym bardziej, że Niemcy 
zabrali jego zakład dentystyczny, a 
rodzina jego składająca się z matki, 
siostry i brata, nie miała żadnych
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środków utrzymania. Te wszystkie 
czynniki — według słów Krauzego — 
wpłynęły na jego decyzję wpisania 
się na listę niemiecką, nie wpłynęło to 
jednak na jego stosunek do Polaków, 
którym pomagał, zatrudniając ich w 
swoim zakładzie i interweniując nie­
jednokrotnie w razie aresztowania. 
Niezależnie od tego — jak oświadczył 
w swoich dalszych zeznaniach Krau­
ze — posyłał on przez osoby trzecie 
paczki żywnościowe dla oficerów w 
Oflagu i wybitnie wspierał organiza­
cję AK, której co miesiąc przeznaczał 
spore kwoty pieniężne.

Na stwierdzenie tych okoliczności 
wnioskodawca powołał świadków do­
wodowych. Przed . sądem przewinął 
Się szereg świadków, którzy potwier­
dzili w'Całości oświadczenie wniosko­
dawcy.

Po wysłuchaniu stron sąd ogłosił 
wyrok uwalniający Krauzego od winy 
1 kary. Jednocześnie sąd zarządził 
wypuszczenie uniewinnionego na wol­
ność.

Napierała 
bije Pietraszewskiego

ŁODZ W dorocznym wyścigu ko­
larskim „Wimy" zwyciężył Napie­
rała z „Sarmaty" (Warszawa) bijąc 
o koło Pietraszewskiego DKS (Łódź).

Konta: PKO „Zryw" Nr VM35; PKO IKP Nr

ilustrowanego Kuriera Polskiego«
w Bydgoszczy, Jagiellońska 2 ffi.tan'aXS’e
oraz we wszystkich naszych Oddziałach I Agenturach od gods. 8-mej

do godi. 17 - tej
YI-1«0 - Konto bieżące: Bank Gosp. Spółdz. Bydgoszcz Konto Nr 8086

|[ SPRZEDA? ||

PIECE elektryczne do 
hartowania, emalii I ce­
ramiki wykonuje Pla- 
cyd Bednarski, Łódź, 
Piotrkowska 224. (3121

D.K.W. MEISTER-
KLASSE starszy typ 
z rejestracją z powodu 
wyjazdu okazyjnie 
sprzedam. Oglądać Byd 
goszcz, ul. Śniadeckich 
32 garaż 4, od godz. 10 
do 15. (11367

PRZETARG
Przedsiębiorstwo Państwowe „Film Polski” 

Fabryka Fotochemiczna „Alfa” w Bydgoszczy, 
ul Garbary 3. ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykocenie Instalacji wentylacyjnej (prace 
blacharskie).

Szczegółowe informacje 1 ślepy kosztorys o- 
trzymać można w biurze fabryki.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez fir­
my zaopatrzone w napis „Oferta na instalację 
wentylacyjną” należy sk«adać w biurze fabryki 
do dnia 11 sierpnia rb.. w k órym to dniu o 
godz. 10 nastąpi otwarcie kopert.

Zastrzega alę prawo wolnego wyboru oferen­
ta ora? unlev sinienie przetargu bez podania 
przyczyn 1 ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowali. <3818

1. pańrtwcwa Komunikacja Samochodowa Byd­
goszcz podaje do wiadomości, że z dtilem 28 
Lipca 47 r została przedłużona linia autobu­
sowa Bydgoszcz — Rzeczenica do Białego- 
boru.

2. Na regaty do Łęgnowa kursować będą au­
tobusy PKS w dniach 2 13 sierpnia co go­
dzinę. •

Odlazd z dworca autobusowego. (3816

£

WÓZKI dziecięce, „aut­
ka w dużym wyborze, 
najlepszym wykonaniu, 
na łożyskach kulko­
wych poleca Wytwórnia 
Wózków Dziecięcych F. 
Balcerklewicz 1 Ska. 
Bydgoszcz, E. Warmiń­
skiego 15. (11037

VICTORIA — oryginal­
ny klej kauczukowy do 
dętek po cenach fabry­
cznych wysyła xa zali­
czeniem „Reklama”, — 
Łódź, Piotrkowska 46.

X (3124

Składnica 
Zegarmistrzowska 

CTIHiSŁAW DOMKĘ i Spółka
Bydgoszcz, ul. Długi 36 
zawiadamia P. T. Od­
biorców Iż od dnia 1 
Sierpnia r b. wznawia 
sprzedaż fornltur i na­
rzędzi zegarmistrzow­
skich. (11373

Poszukujemy od zaraz

wykwalilikowancj 
tlły murowe

Okręgowa Mleczarnia 
Spółdzielcza 
w SZTUMIE 
woj. Gdańskie

13619

Podaje się do wiadomości, że działal­
ność lekarska Duńskiej Misji Czerwonego 
Krzyża w Gdańsku, ul. Śniadeckich 9, 
kończy się w dniu 1 października 1947 r.

Ewentualne pretensje prosimy kiero­
wać pod adresem Misji do dnia 15 wrześ­
nia 1947 r. (3751

(Dr Asger Louw)
Szef Duńskiej Misji Czerwonego Krzyża 

w Gdańsku.
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JAKUBCZYK Zofia po­
szukuje męża Michała, 
Rogowo gm. Grębocin, 
paw. Toruń. <3761

UNIEWAŻNIENIA 1

UNIEWAŻNIAM zagu­
biony dowód osobisty, 
dwie karty rowerowe, 
inne dokumenty — Mar­
chlewski Stanisław, Wą 
brzeżno. (3806

UNIEWAŻNIAM akt re- 
jendalny wydany w 
Częstochowie 1 wszelkie 
dowody na nazwisko 
Pluta Józefa, Swldwlń, 
Krótka 3. (3811

UNIEWAŻNIAM skra­
dziony dowód osobisty 
Nr 663/47 ńa nazwisko 
Cieślak Izabela, Swtd- 
wlń. (3816

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione dokumenty na 
nazwisko Monawska- 
Borecka Irena. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot poczta Sucha 
pow. Koszalin. (3823

SPORT — wszystko dla 
piłki nożnej, siatkówki, 
koszy kóWKl, boksu do­
starcza Dom Sportowy 
Jan Puidak i Ska. Łódź 
Piotrkowska 83. (3776

KOSZULE, krawaty 
marki „Krawat Polski” 
poleca E Krysiak po 
niskich cenach oraz 
przyjmuje zamówienia 
z powierzonych ma­
teriałów. Łódź, Piotr­
kowska 136. (3119

OGÓLNIOPOLSKk== 
PROGRAM RADIOWY

DNIA 31 LIPCA 47 R. (CZWARTEK)
6,00 P.eśń por. 8,15 Dzień, por. 8,30 Muz. 7.15 

Wiad. por. 8,15 Wykład dla naucz 12,06 Wiad 
popoł. 12,10 Pieśni słowiańsk 12.25 Aud. dla wsi 
— odpow. na listy rad 12,35 Konc Ork. Dętej 
13,00 ,.Z mikrof. po kraju" 13,10 Aud. rozrywk 
15,00 Muz tan. 15,20 Aud. muz. dla dzieci. 15.40 
Utwory skrzypc. 16.00 Dzień popo*. 16,20 „Za­
gadki muz ". — aud w opr. B Busiakiewicza 
16,40 „Z naszej radiof.". 16,50 Koncert gosp 
17,00 Muz dla wszyst. 18.00 Muz Schuoerta. 19,00 
Aud. T.U.R.-U 19.10 Aud. dla wojska. 19,40 Re­
cital fortep. Zb. Szymanowicza. 20.00 Aud. lit 
20,15 Reportaż. 20,25 Aud. popularna 21,00 Dzień 
w.ecz 21,30 Muz lekka 21,45 Słuch, pt. „Francja 
z siedmiu wysp*. 22 10 Wiad. sport. 22,15 Muz 
tan. 23,30 Ost. wiad. dzień, rad. 23,20 Muz. 24,00 
Hymn.

WARSZAWA n
14,03 Muz. pcpti. 15,20 Arie i pleśni w wyk 

J. Śliwińskiego »5,»0 „Szkoła charakter, artys­
tycznej dla teatru i filmu-' reportaż 16,00 Dzień 
popot 16.26 Muz tan 16.50 Mały reportaż z du­
żego świata. 17,60 Utwory fortep. 17,25 „B-cla 
z całego świata". 17,35 „O źródłach śmiechu- 
encyklop. rad. 19 00 Konc życzeń. 19,45 Lekkie 
pios. franc. 20.00 „Księga ubogich- J. Kasprowi­
cza — fragmenty z XI—XIV recytacji. 20,15 
Konc. muz. popul. i lekkiej.

uPHZEDaM 3 kamieni­
ce sklepami oraz place 
budowlane, gospodar­
stwa. Małek, Bydgoszcz 
Aa. 1 Maja 46. (11341

SKLEP z przyległym 
pokojem, nadający się 
na każdą branżę odstą­
pię za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty

IKP Bydgoszcz „11368”.
« (11368

UWAGA KUPCY: Naj­
tańsze źródło pończoch 
1 galanterii Firma „Po­
la”. Łódź, PI. Wolności 
10. (3701

MASZYNA do wyrobu 
taśm opaku ikowych z 
motorem 1 drukarnią 
sprzeda n. Bydgoszcz, 
Długa 27/1 Sklep. (11376

NIEDALEKO Byd­
goszczy dc sprzedania 
gospodarstwo 23 ha z 
igrodem, ziemia pszen- 
no-buraczana, dreno­
wana Oferty: IKP 
Bydgoszcz „Pospiech” 

(11377

PIANINA, leżanki, ka­
napy, meble sprzedaje 
M. Clchoń, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 16, tel. 37-72. 

(3815

CEGŁY z -■©zbiórki za­
raz na sprzedaż. Oferty 
nadesłać do Urzędniczej 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Grudziądz, Koś­
ciuszki 37. (3809

FOTOAPARATY filmo­
we 16 m/m. Projektory. 
Lornetki. Mikroskopy. 
Nlweiatory. Teodolity 

in. kupuje — sprzeda­
je D/H. Jan Pujdak 1 
S-ka, Łódź. Piotrkow­
ską 83, tel. 126-62. (3365

DOMY od 350.000 do 
3.000.000 sprzeda. „Ce- 
pos” Bydgoszcz, Dwor­
cowa 9. (11379

SRUTOWNIK różnego 
rodzaju I wymiaru 
sprzedamy. Bydgoszcz, 
Wileńska 10. (3824

ZBOŻOWY interes do­
brze zaprowadzony, u- 
rządzenle magazynowe, 
biurowe korzystnie za­
raz sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 
W.Z.Ł. % (11378

SPRZEDAMY gmach 
wyb. 1939 Cena według 
ugody. Okręg. Spótdz. 
Mlecz. Cekcyń, pow. 
Tuchola. (3823

II lt“PMO II
WEŁNĘ owczą Kupuję, 
zamieniam na swetry, 
bieliznę męską. Łódź, 
ul. Piotrkowska nr 120 
m. 16. (3580

MASZYNĘ do szycia 
nowoczesną. szafkową 
kupię C/ierty IKP Byd­
goszcz „11370". (11370

|| POSADY WOLNE ||

FACHOWCA do pro­
dukcji win owocowych 
na dobrych warunkach 
poszukujemy. Oferty 
z odpisami świadectw 
do „PAR” Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „7.799”.

(3791

DENTYSTYCZNA tech- 
niczka potrzebna na 
prowincję. Zgłoszenia 
z podaniem warunków 
do IKP Bydgoszcz pod 
nr 3766 (3766

POMOC domowa po­
trzebna. Zgłoszenia
Bydgoszcz, Wileńska 3'6 
od 16-tej. (3763

PANIENKA intęligen- 
tna, wykształcona do 
(owarzystwa dziew­
czynki na kilka godzin 
dziennie poszukiwana 
Gdynia ,tel. 264-95. Re­
ferencja wzmagana. ( 

(3807

PAŃSTWOWA Komuni­
kacja Samochodowa — 
Bydgoszcz, Jagiellońska 
58, przyjmie mistrza 
samochodowego jako 
kalkulatora warsztato­
wego. (3817

STARSZA osoba obe­
znana z pracami w Roz­
lewni Octu (samodziel­
na) potrzebna z dniem 
1 sierpnia br. lub póź­
niej. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „3819".

(3819

WDOWa posiadająca 
warsztat krawiecki po- 
szvku.1i samodzielnego 
krawca Krawcowa Na- 
ta. poste-restante No- 
wy-Dwór Maz. (3821

II PRACY POSZUKUJĄ ||

POSZUKUJĘ posady
kierownika WYTWOR­
NI WOD GAZOWYCH 
własny koń 1 platforma 
Łaskawe zgłoszenia: Sa­
dowski. Warszawska 22 
Wałcz. (3768

UCZEŃ krawiecki dam- 
posady. Oferty IKP 
sko-męskl poszukuje 
Bydgoszcz „11380". (11380

UCZEŃ ślusarski po­
szukuje posady. Oferty 
IKP Bydgoszcz „11380". 

(11380

DŁUGOLETNI kierow­
nik fabryk likierów, 
win, soków, specjalista 
fabrykacji esensji, de' 
stylatów do wódek, li­
kierów na kierowni­
czym stanowisku zmie­
ni posadę lub przystąpi 
jako wspólnik. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod 
nr „3441”. (3820

II IN
FOTOGRAFIE nagrob­
kowe (porcelanowe) wy­
konuje „El-Cha-Ftlm”. 
Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję In­
formujemy listownie.

(3122

ŚWIATOWEJ sławy jas­
nowidz — psychografo- 
'og zdumiewająco prze­
powiada Nadeśllj cha- 
raktei pisma, datę uro­
dzenia, 30 złotych na 
Koszty przesyłki. Pytań 
nie stawiać. Analizy — 
horoskopy metodą gru­
pową — płatne. Tysiące 
podziękowań. Adreso­
wać: B Vapuro, Kato­
wice, skrzynka poczt. 
376. (3813

II POSZUKIWANIA ||

KTO by wiedział o lo­
sie Taraszkiewicza Le­
onarda Zbigniewa ur. 
1925 r. w Wilnie, wy­
wiezionego przez Niem­
ców w 1943 roku pro­
szony o łaskawe zawia­
domienie matki Wandy 
Taraszklewlcz, Byd­
goszcz. Al. 1 Maja 51 
m 2. (11322

POSZUKUJĘ pana. Któ­
ry w drugiej połowie 
czerwca br poszukiwał 
Lewandowskiego Win­
centego (w Ostrowcu 
Świętokrzyskim ul Po­
łudniowa 12 m. 4) z 
wiadomościami od syna 
mego powstańca War­
szawy Romualda z obo­
zu Bad-Harzburg. W. 
Lewandowski, Włocła­
wek, Al. Szopena 35 

(3669

POSZUKUJĘ brata
Czesława Szczerbińskie- 
go. Kto by wiedział o 
lego łosia proszę o wia­
domość adres: Byd­
goszcz ul Staszica 3/6 
Szczerblńskl. (11374

Humor iggranigrny

■ ł- Co to. Kolego, reumatyzm?
— Nie. Kiawiec wszył mi za nisko 

kieszenie.

|| MATRYMONIALNE ■ |

SAMODZIELNA panna 
lat 37 elegancka, ide- 
alistka n-wiąźe znajo­
mość kulturalnym pa­
nem na stanowisku do 
1st 43 Cei matrymo­
nialny. Tylko poważne 
oferty kierować Byd­
goszcz ooczta główna, 
poste-restante nr legi­
tymacji 4354. (11371

KAWALER lat 45, były 
urzędnik posiadający 
realność poślubi pannę 
bez przeszłości do lat 
35. Wdowy niewyklu­
czone. Poważne oferty 
IKP Inowrocław pod 
„Rolżet”. (3803

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagleljońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za niedoręczente pisma spowodowane wyższą sitą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-43

OGŁOSZENIA: Drobne po 16 u ia słowo Poszukiwania 
rodzin 1 pracy 5 zł za słowo. Minimalna opł za 10 słów

Tłusty druk 100’/, drożej.
Ogłoss milimetr.: w tekście 50 zł za 1 mm Za tekstem 20 u 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi od 20 - 50 u Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele l święta S0"), drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administraels nie ndnowtads

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz, Focha 18, — telefon 18-99. B-35158


